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jeden z naiwybHniejszych ••••••illl••·---------------·----------------­jćźdźców hit>picznych w 
Czec)Josławacji, zastał za.. 

bity podczas wyścigów. 

PROF. EINSTEIN, 
tw6rca teorji względnośc:i. 
wyje:i:dża do Stanów Zjed. 
noczonych gdzie obejmuje 
katedrę fizyki na uniwer. 

sytecie w Pr'.J1cetown. 

Usiłował on zamordo'wać żonę, a gdy -mu się to nie 
udał.o poderżnął sobie brzy„twą ga.rdło · · · · 

.„ . . Łódź, 19 paździemi.k.1." szcz~.~~ie po~yślał__tyl~o . o ż~nie i_ sobie ogolić. G~y namydlił t~ar~,. z~6cił si1 Gdy mąż cornz usilniej nalega-ł, by po-
- (ig) Niezwykła tragedia rożegrała s.ię i,~ , len_ spos~b mal~ dzieci, 5-l_etnta !1~gle do ~cny, proponu1ąc JeJ, ze podgob i zwoli'ta . ~u na ,dop·rowadze.ni1e do po-

wczora' rz ul. Składowej 17. w domu az1ew~ynk~ ~ ~-let!1i chłopczyk unikn~- JeJ włosy na ,karku. . . . l rz~dk~ JeJ. włoso\\(. Zy-1.berba.ndov.:'a w 
l m wJ Jre~ianej rzybudówce zamie· ły Lragiczne1 smierci. : żona spojrzała na niego ~dunuona. na_JWYZSZ~J trwodze za~1erza.fa uc1•~,c z 
s~k~je rodzina Zylb:rbandów. Judka Zyl Z;ylberban~ był pr~ez cały .dziep P?· Ale Zy!berband ta!' n!ltarczyw1~ pow~~- 1 m1•eszkarna. pozos.tafa Je.ct1:1a:k! ~dyz w 
berband jest z zawodu bla~ha~em cia- ZQ~Dle zupełnie spokojny. Wiedząc, ze rzał s'!ą propozycJę, ze w umysle me· . tym momenc!·e mąz odwrnc1t się i zacząt 

h m żo.na nie bę-d~e w żaden sposób chci.aia szczęśliwej kobiety zrodziło się straszne s!ę golić. Uspokojona kobieta zhliżyla 
c owy · • . • • , wspólnie z nim popełnić samobójstwa, podejrzenie. I się do niiego i w tym samym momencie 
Rzecz zrozumiała, ze Jest to .zaJęcie ~e- postanowił uciec się do straszliwego wy· Jak się później okaza,ło, podejrzenie , ZYLBER.BAND. NAGŁYM RUCHEM 
zC>';'o~e, któr.e tylko "'!.okresie . letnim i hiegu, by zamordować wpienv ją, a p6ż· te było uizasaod-nfone. . 1 SKJI:ROW At BRZYTF.W DO SWEGO 
daJe Jako t~e zar~bk~ l z te~o !ez wzgl~ /1 niej ·bdebrać sobie życie. , . f ZYLBf.RBAND ZAMłERZAŁ PO DGA· 

1 GARDŁA I . POCIĄGNĄŁ DWUKROT~ 
d,u, z nade1śc1em m1~s1ęcy. )~siennych .1 · Wysłał więc dzieci pod jakimś pozc- LAJAC ŻONIE KARK. W PfWNEJ I NIE. . 
zunowych, cała rodzina cierpiała dotkli· \rem do miasta, a sam zaczął wecować I CHWILI PODERŻNĄC JEJ GARDŁO. Chciał po raz trzeci zadać sobie 
wą nędzę. · . bn.ytew, oświadczając, iż pragnie się Ta intuicja kobiety ocaliła jej życie. okrutny cios, ale vrzeszkodzila mu już. 
· 33-letni Zylberband starał się- <> zna· żona, która schwyciła f!O za reke. Jej 

~e;i:::~~~k~~,k~t~;!a!i~~o~:~~.p;kl:: ~l·1w1·en1·e w· ~ołar~ ~011·fJ[lDJ[~ P1 r1i·a k~~~;~zl~~w~rz~~~y~hv~f~~ ~~;.~~~~~ 
dającej się z żony i dwojga nieletnich . .t ratunkowe. W staini1e bardzo ciężkim 
dzieci. _Wszystkie jednak jego wysiłki w , · ! · - . _. &I V •• odwiezio.n·o desperata do sz.pitala w Ra-

tym kierunku nie dawały żadrie~o rezul· .., Zll'iq~1łtt z ~'>łit"lłqr:q si«: •e•jq fJfll'ft1me11h1·rnq dogoszczu. 

t-.tu. · • Paryż, 19 patdzj~rmka. Jwielkłej mowy na temat spra OOJlły„ ,•••••••••••••-
. iylbel'&and P?~ ~lryt~ cłepiesii W. daiu wczorajszy powróC?ł drJ'· zas:ranłczneJ przez łlerriot3, oraz 
z~c~ął co!az częscle) myslec o samobój- Paryża z urlopu wypoczynkowego pie·. przez sabot'owattie przez nłemców kOn- Zasiłków w naturze 
dwie. Probował na:we~ wszczynać .na zydmt rratłcjf, Lebrltn. I ferencji rozbro}enłowel. Pozafem te­
!e~ ~emat ~oz~o~ę z zoną, Py~ekładaJą..c · W kołach politycznych panuje ohec· matem ożywionych rozmów są tru<fuo· 
.JeJ, ze P0 WllUU razem P..OJ?eł~c 5~'?b61· nie wielkie podniecenie · wywo;~!lte· 7 J ścl budżetowe. Prawdop'Jdobnie defi­
s~wo, a _n~wet poz~a~ic zycia dziec?> by jednej strony zbliżającą sie se~ia ptłr· c:vt te2oroczny wyniesie 10 mil}:Jrdów 
le t_ylko n1e męczyc się w .dalszym etą~~· tamen !arną i za'J)owledzią wy{tłoszenin franków. · 
· f ak trwało przez kilka tygodn1. 

Wreszcie wczoraj Zylberband postano· 
wił wykonać swój szalony plan. Na 

aomagaiq siq robotnicy sezonowi 
Łódź. 19 października~ 

(il) Dziś prze.d południem do pre· 
zesa rady miejskiej udała się delegacj?­
robotników sezonowych, prosząc o oo­
stawienie na porlądku dziennym 
czwartkowego posiedzenia radv miej-

..-~~ - ------- ·--·--·- . · €~«:e ..,,ł«:~11t· priU!t:ifl' f.łfłfin"ił skiej sprawy zasiłków w naturze dla 

l k , j k' d l ł b r h bezrobotnych. . 

P-· d lk · .k \Vł Ili .k Asuncion, 19 , paMzłerni· a. wa s 1ego pirzy z a u ezp atnyc te- Delegacja prosiła nadto. aby nie od-
i DU DWOI wą SI · 20.000 kozaków .rosy_iskh:h„. zan:ie. , re_nów w pasie pog!aniczny.!11 i _Boli- syrano teJ· sprawv do komisji radziec.-

~ • , szkałych poza gramcam1 RosJ1 sow1ec- wJą, celem utworzenia speqalnvi.:h o-
. poDt!łnil samob6istwo I kiej. zgtosiło swój u<lliał do walki z siedli · o charakterze rolniczo-mililar· kiej. lecz rozpatrzono ją natychmiast 

na posiedzeniu radv . . ponieważ zimna 
. . Warszawa 19 aździ'„rn'ika. i Boh."wją. po stronie P~ragwaju. ~ozai.:y nvm. . . . ł li. j • . 

. . . s rowi atowiec ieJ pop·~ m i . własne dowództwo. będzie ono przedmiotem rozważań tu- żadnego zaopatrzenia na zimę• W
. o t · M ' . ~k· ' . " ł ·r posiadaJą włas·ny ekwipunek woJskowvl Zgłoszeme podpisał płk. DwoJczenko, Już se zb za ą, a sezor.owcy me ma1a 

~mo~cłJst~o wykładowca szkolv Ot'd· j · Domagają się oni od rządu parag· tejszego sztabu generalnego. · Tłum 

oh~~~~~~n~p~~·m:~~j~i!':~~~~~~~·trój f nnnlur1· 2 nr1 l[.llH rl2dnuf1 n~nnna rnrn:n zdemo/owal biuro 

~~~;~wl~o~rad~~~~e zmarły osh:rocił U~u J u p , " qUun ru~li u~ lli opieliiB:r~~:::~~~~n~ka. 

I Wi~kszoił: sfronnic:fw nie dodzi si~ rTelegram wła~nv). 
- ' • - „ ' no relorm~ konsfgfuc:ti . (t) Do wyd~iału opiek~ ~połeczn~j .ma· 

Jaszcze I Bd en przywoica . Berlin. t_9 patdziernika. 'skupjć eler_nen!y . twórcze do .wsp?h~ra- gis\r~u zgłosiło dw.c~orfi- Jk~~~:ze;:;ał~ 
. Przywódca stro11mctwa centro\• ep-o cy w. gabmec1e o ewentualnie innym ma .e .wr~z z zie. m' d . rzeciw· 

/atJowców glodwe prałat Kaas wystąpił na zgro~riad,:c11iu składzie. Politv•ka gospodarcza rzudu udzielen~a im ~P?n;tog, g. yz w P 
\ . ·· · b M' · ·lk p ·" · d · K· nym razie, dzieci ich zgiaą z głp_du,. ·~ 

Helsinidors, 19 października. wv orczell!,lt w uensktetórze. . z dwd l~l ą i kapena P!ZY?.oodm1~a :-:- zd amdem . . a asa, Urzędnik nie mógł jednak natychmiast 
· Po wvpusz1.:zeniu czterech lapow- mo~ą po 1 vczną. V: . reJ po a 0 • 1° res W~)Jny 1 , ziami. po wo ntmu. zadośćuczynić prośbie matek. - Wśród 

ców zatrzvmanvch w czasie ostat•iich streJ krytyce PQSU1111ęc1a zarÓ\\.llu ' e- Przechodząc do . reformy konsty- b h t ł b . Tł . 
.ta mieszek pozostawiony w więzi~niu wnętr.tno - polityczne. fak i za~ranicz- , tncji. przywódca centrowy uważa, il! 0.ł ecpyc powd:·k 0 urze~ie .. ud rzu· 
generał V~lnius głoduje w da'sz m ne .obecnego rzadu Papena. Wvuik kon· 

1 
reforma ta oowinna pójść raczej w kie- cl i · s·i1ę na udrzę . ~ ba .• a nas ęzpm~ z emd. o· 

„ . . 1 Y ' ferencji lozańskiej prałat Kaas uważa runku pogłębienia federalizmu. ta"1iast I owa m:z~ zenie ;urowe. an;m na ~-
C!a~u. · . . . . , . . , · j . od „ • , M •.. ,. . . i 'ć k t . . d · . . •t . . szła pohc1a, matki pozosfawiły swo1e 

Głównv sprawca rozruchów lelł"ant ra.,cze za n1eoow . zeme. ow~a wvra-

1 

s r.ę em1 ro~ąm1 mterprc ow.1ma d . . . b' gł . 
Erolajnen ukrvwa się nadal flnei ~fa. zi!,. wątpliwość. c~y . wv3ta_iii~nie . Nie- konstytucji.. toru~itcej droi;re do samo- zie-ci 1 z ie Y · 
d'zami. które za schwvtanie jego wv· m1ec. z · konferen~JI r?zb_ro1~m·>~~] po- ' władzt.wc; drobnej grupy. Pra!ał Kaas 
znaczyły nagrodę 10 ono marek I prawi s?:anse polityki mem1eck1eJ. W zapowiada ostrv sprzeciw cen.rum w 

___ .__ · zakresie potitvki wewnętrznej mówca' tvm · względzie. Jak również wvuowia· 
rłiemiec ma zostać 
zastępcą sekretarza 

ligi !varodqw 
krytykował taktvkę Parlamenta mel knn., da się kategorycroie przeciw zamia­

. tł .ie zwy kły wypadek clerla Papena. który obudził tylko de- rom stworzenia Izby pierwszej i znie­
strukcyjne siły parlamentu, zarmast sienia wyborów , proporcjonalnych. 

UCZCiWOŚCi Berlin. 19 paidziernika. 

Niez~:it2'~p,,'t~ p~~t·~~~~·· w li Hi [8 ~ tre~łDf ft H ~ łl ~ÓW iJ j'ftf ~OW~~j[~ r:r!~~~le0 :~it\f :.~~~~~~F::E 
tych dniach w iednvm z tulejszvch u- .,. 'i ._ .Ji...,. ..u d .być ma. wedł'ug doniesień prasy, . do 
rzędów celnych. Mianowicie oewnc1 fir- S;111I~ .e W-.r-.a€e prze-.. sq em 'Berlina. celem · nawiązania kontaktu z 
ma adwokacka dokonała woła tv 20G Warszawa, 19 pafdzieniika. I cskarżenla, wobec cze~o w dniu wczo- r.tądem ·niemieckim w sprawie nomł-

tys. fmk. z ramienia newnej firmv. któ· W przyszły poniedziałek ro1pocznie · rajszvm przewieziono Blach11w~klego nacji nowe~o niemieckiego zastępcy se-
re.i ur1.ędnik dokonał w jej służbie de- się przed sądem okreJ1?owvm " War· pod silną eskortą do sądu okri:gowego. · kretarza Ligi Narodów. 
fraudacii celnej. Wład1e celne ;:>rr.\Ję- szawłe proces przeciwko BlachOwsk'e· Tu morderca pl'7ez trzy ~odzlny cz}•tal Jako kandydata na to stanowisko 
lv . wpłatę nie mają jednak najmnit:j- mu, zabójcy dyrektora zakłaMw ŻY·, akt oskarżenia. p"c7 em zos'ał przewie· wymienia się b. sekretarza stanu Tren-
s~vch danych co do firmv lub urzędni- rardowskich - Koehlera. Dlai:buwski 1 ziony z powrotem do wiezienia. „ delenhurga i posła niemieckiego w Ate· 
ka, który defra•1iłJ:>„:; dokonał. • oświadczył, że -eh~ przestudjować r.kl. ·nach EisenlohrQ. 



Str. 2 19.X 1932 

Z I d k• h k ' • OfJarą ·plotek e g a r Z U Z I C OS C I padlv dwa istmenia ludzkie 
(m) W Anglji, w hrabstwie Kent, ie• 

I zagarak W p:ar&clonku, zamiast szlai:hBf IIllO kam~Bnf 8. - Z11ary ~i~n~~r~~1<l~~d.~óew s:~~a~~drie:0z
0J~a; 

trupy - mężczyz.ny i kobiety. Pow:eri 

O D~BZ\VJklBj pr1c7iji Izolowana są od \VPIJ\VD\11 łBmJBratury r:0p:~~1~~1~c!:r::~~j~t=~kt~~1a~ ź:p::b 
Cuda kunsztu zegarmistrzowskiego ~:;e~0g.::~:r~ł~iu~t1~~u ~~~0°c'h~: 
( ) S k · · k d · · · J f d . ł p . d · • dk 1 zostali zatruci gazem . 

. . x z.tu a zegaryn1sfrzows a w zt• p~o~ellleJ!1 ~luzyć olbrzymom. ~st .to' asa ę 1ego pa acu .. osi.a a Oill na sro ~ Oczywiście policja rozpoczęła energf. 
SJ~Jsz:~h cz.asac~ n1e 1e~t tak bar?zo . zda1e .:s.1ę .na1w1ększy zega~ na świecie. 'i •wego cyferblat~ Wi~lka stos piszczeli. czne śledztwo w tej sprawie. Okazało 
skomplikowana, 1ak w wiekach średmch. · średnica 1ego cyferblatu mierzy 1 t me• Gdy iegar wybi1a p1erwsz2', ze stosu : s.lę też wkrótce że nieznanym m~czyz• 
Dzisiejsze pokolenie wymaga od swych trów, wskazówki mają długości po 4 i piszczeli układa się jeden szkielet, który ! ną był dyrekto~ fabryki maszyn Tabhe• 
chronometrów Jedynie punktualności i 

1 
p?ł metr~, szerokość jednej z. tych ws.ka· j bior;c. młot w rękę wY:bija godzin~. . O rer a kC>bietą pani Chapel, tona właści· 

na tę z~letę_ skierowana Jest cała uwaga zowek. m1erzy 40 centym~tr~w. M:mo go&in1~ ~rugiej m~my JUŻ dwa szk.~1~ty, ciela pewnego przedsiębiorstwa handl.o• 
zegarm1slrzow. I tych gigantycznych rozm1arow, ze1lar o triec1ei - trzy 1 t.d. aż uo godziny wego Oboie mieszkali w iednem mieście 

z.adziwiaj;cem jest •. d<O _jakiej ~o~~ad- ·.eu Jest szczylem precyzji i punktu:Waoi· ~~astej ~ któr~ LO godz~ie, nie ma i prz~iaźnili &lę z ;obą bardzo. Ale wkrót 
no~Cl wskazuje czas n1ektore dz1s1e1s:ze ci. 1uz stosu p11zczeh, a natomiast dwana$· ce ludzie zaczęli na temat ich stosunku 
ze4arki. Najpunktualniefszemi zegarami Zupełnie in.nemi właściwościami cie• cie azkieletów wybija godziny. Po dwu· plotkować. Plotki doszły do uszu męża 
świata 14 bezsprzec~Die el~ktryczne szyły się zc:gar_ki ~i.strz.ów zegarmistrzo· 1 nastej ~ystk~e sz.kielety rozsypują siię , pani Chapel, który zażądał od B'ogu du· 
chronometry, kt6re mimo, swe1 skompll· wskich z w1ekow sredmch. Punktualność I układa1ąc w p1ram:dę na środku cyfer· cha winnej kobiely rozwodu. Podziałało 
kowaneJ budowy, 14 troekllwle ochtuła takiego ze~arka schodziła na plan drugi, blatu i rozpoczyna się wszystko ód po• to w tak fatalny sposób na młodą kobie• 
ae przed Jakimkolwiek ' wptrYem •.tmO• a cały nacisk był P.ołofony n~ kun&&t crąt.ku. tęi że postanowiła odebrać sobie tyeie. 
slerycinym ~ temperatur". •. Oez~ścle, I ro.zmai.tyc~ s.zhtotek. ~egary takie stano• Niezwykły ten zegar jest pochodze· To samo postanowił uczynić mister Tab· 
zegarka takiego z~kły ~:ert!lni!' na· wiły ~1ekiedy pra"'.dz1wą rozrywkę, wy· nia angielskiego i zbudowany został na 1 berer, który uważał siebie za sprawcę 
wet dotknąć nie m.oze, gdyz na mn1efsze , grywa1;c na1rozm~1tsze kuranty, albo krótko przed wojną eu:opejską. Wedle nieszczęścia. t 
por~zeni~ powoduJe defek~ mechanizm~.! p~ka.zu1ąc co pew1e~ cza~ całe przedsta- innej wersji zegar ten zbudowany zost:ał I W czasie do·chod.zenia wyszło na iaw, 

N1ektore z tyc:h zega.r!:>W w~kazu1ą ; wtenlla s~ła~a1ące s1ę z. f~gurynek tan· 1 w xvm wieku, a kości są rzeczywiście. że pomiędzy obu tragicznie zmarłymi 
cza~ ~ dokładnosc1ą do fed~ej tysięcznej cercle, di;abłow z rogami 1 t.p. zabawek. kośćmi ludzkiemL -To cudo kun1>ztu ze I pan'Ow3.ł jaknaibardziej idealny stosunek 
;:ięsch . sekundy. Z~gary takie. po całych Najdziwaczniejs?y i najbarciziej ke>sz• I gumistrzo~iego oceniane jest na przyjaźni. Gdyby nie złośliwość ludzka i 
atae kwskazywahnia

1 
c~asud nie wykazu· towny taki zegar posiada maharadta i 

1
100.000 dolarów. Zeg:tr ten prócz godzi.n j zamiłowanie do rilotkarstwa, , tra.gicznf 

iłl w_ię szego_ od~ Y enta 0 czasu astro· Neapolu. Zegar ten je91: wbudowany w wskazuje również, dni miesiące i lata. wypadek nie miałby miejsca. 
nom1cznego 1ak Jedna, setn2' sekundy. 

• • 1 • •, I , • • ' o.- " ' •"''•, ''1 1 

Unikatem jest zegar zbudowany nie· 

s::;1~i?.:r~·Er:. Slatin-Pasza, dyplomata ·i wódz 
raturze i chroniony 'od wpływów zew• . 
11ętrmych. Zegarek ten, dzięki, temu, te .„.„.. niepran:dopodo6nq fiorf er~. - 'Wolna ŚRiiaian·a 
poszczególne części maiłl minimalne tar· • I j A d I I I ~ J. ~' '- d · 
cłe, może chodzić bez nakręcania przez pr•~el~ O ei;;O • G a nos„ WlfJ ,„ SC••O sre 
całe tysiąclecie. Tak przynajmniej zape· (m) Cała prasa zagraniczna po~wię· nbtn, by tą drogą wzbudzić do siebie do obozu angielskiego. W Lotidynłe przy 
wn~a jego ~alaz.ca. co tr;.idno iest na· ca wiele uwagi Stalinowi - Paszy. któ.ry zaufanie l!liejscowej ludności. T~ okoli~z· jęty został przez kr61ow' Wiktorię, kto• 
raiz1e sprawdzić. Gdyby to 1ednak rzeczy ' zmarł przed kilku dniami w Wiedniu. ność ocahła mu w przyszłości tycie. ra szczodrze wynagrodziła za lata doz„ 
'Wiście odpowiadało prawdzie, niezwykły Zainteresowanie ma swe źródło w tem, Gdy rozpoczęła się rewolta Mahdi ego, ' nanych cierpień i zaofiarowała zaszczyt· 
ten zegair tworzyłby małe perpetuum iż Slatin:......Pasza był istotnie niepr~e· i S~atin-~a5:za popro"':a~ził przeciw~o ne stan?wisko V.: ~raju. Al~ Sla~in - ~I?'„ 
mobile. I ciętną jednostką i był również przy1acie· niemu wielką kampan1ę 1 sam brał udział I sza chciał powr.oc1ć do Egiptu 1 pomscsć 

Mimo, t.e punktualno§ć zegarków i~~ lem słynnego zdobywcy Egiptu generała I w 27 bitwach. . . . . śmierć swego przyjaciela generała Gor· 
mezwykłą ieh zaletą, modne zegl!l'Kl I Gordona biorąc wraz z nim czynny U• W roku 1884, w czasie 1edn01 _z bi· i· dona. 
idradzają tendencję do minimalay~h roi· J}zlal w W.a~cb andlików o ustaaowie• tew dostał się oa do n:ewoli Mabdi'ego. Dzięki jego strategicznym :tdolnoł• 
miar6w. Unikatem takiego ma.leńkieff<O [nle swego panoWania w °'Egipcie. ·1 Został iefo. tliewolnikiem - ·na 11 lat. ciGm · udało się wreszcie Kiczenerowi 
zegarka, jest ~egar p~siad.any prtez jed· . . _ p kló riez Były to. cię~k~e chwiie. Zakuty ~ kaid.a· ; ot1nieść dacydające twycięstwo pod 
nego z członkow .r<!d.ztn.Y Astor. Zegarek Żybel Ski\int b;Y•„ . sGak fan· ny ~u~1ał c1ęzko \'racować t1zy:zn1e. Omdu:-~'l.nem, które spowodowało upa• 
ten jest tak malenk1 ze Jest on oprawiony wany Y '.' 0 em ara. ~ ~e "b dz' j ' PóinteJ został osobrstytn diewolnikiem dek kahfa. 1 ł 
w pierścionek, miASt kamienia. M~mc ~styczn.e 1 roma!1tvczne, fa naJ ar te · Mabdfego, który obwoził go wszę· I Słali.n Pasza był nieustraszonym wo­
swyc:h min'malnych rozmiar6w, wskazu. 111nteŹesu1ha/o~ieić· 1 8 

ttjikiem.1 dzie ~ sobą w charakterze ordynansa, ja· ; jownikiem. W czasie bitwy pod Omdut• 
je cm godziny, m:nuty i sekundy z nad· poc ·0 zenia Y on. ił usw· d i l ko żywy dowód swego tryumfu. Jeśli nie · manem kula nieprzyjacielska zraniła- go 
zwyczajną punktualnaścią. Odchylenie , Gj) u~o~czy~ 1J lat op~dc. te eńął · zabito go wówczas, to przedewszyst· j w palce. Slatin Pasza spokojnie poło.tył 
od czasu normalne~o wynosi w tym ze- ! k a. SI\ o dl u ans bk z.ie ~oz.poc:i I kiem dlatego, że był on mahometaninem, rękę na skale i własną szablą odci41 pa• 
i&arku nafwyiej 4 sekundy miesięcznie. I arierę an ową., zy 0 wspi~afąc i a następnie .nie chciano by śmierć przer le~. 

Niezwykłe to cudo kunsztu :zegarm.i· po kz~~k?tac~ karkery społe~zne~ poznh j' wała jego nędzne zyde i jego męczarnie. I - Przeszkadzał mi lylko - powie• 
strzowskiego kosztowało poka:tną sum• I w ro . i~ s osun °"'.0 czasie. enera. Generał Gordon, który prótno słał dział poprostu. 
kę 40 tysięcy dolarów. Przeciwieństwem Gordon~ 1• zdołał sobi.e ~ taklJ?l stop".:u do Anglji depenę za depeszą, domaga- I Kedyw nadał mu lyluł Paszy, a ce• 
1ego zegarka, jest zegar wbudowany do ! zaskarbić Jego zaufanie, ze m!anowa 1 Jąc się pomocy, ?ostał osaczony w Har· sarz Austrii - tytuł barona. Był hono· 
wie.ty pewnego przedsięblorstwa okrę· 1 został pn:ez nlego gubernatorem Dafaro. tumie. W obozie Mahdi'ego znajdował rowym generałem angielskiej armii i ge• 
towego w. Lłwerpoolu. O ile ze da.rek Na tern stanowisku zabłysnął wspa· 1 się wówczas Slatin Pasza i jemu to, gdy nerałem anglo.-eg· pskiej armji. W latach 
Astorów, ma wymiary dobre dla lilipu· i n.iały talent dyplomatyczny Stalina. W miasto zostało zdobyte, przyniesiono il 1900 do 1914 piastował on wysoki urząd 
lów, o tyle zegar liwerpolski mógłby t pierwszym rzędzie przyjął on mahometa- 1 rzai::ono do atóp odrąbaa'ł głowę &enera• generał-J:ubematora Sudanu. 

la Gordona. · Proklamowanie wojny światowej by· 
· . · . Gdy władza przeszła w ręce Kalifa, ; ło początkiem tragedii Stalina Paszy. Z '%L"o6j•4a Urńd~·1·1a ,.„ d~1· 61111'1• cierpieniom Slattna nadszedł kres. Kalif 1ednej strony był on glębok~ oddanT 

.... I . ~· U 41 ..,, 4' "-" uczynił go sM:>lm sekretarzem osobislym, 1 ojczystej Austrii a z drugiej - był szcze• 
6eit p r>moa:v feftar~u ł oftus~erll"A ale w dalszym ciągu trzymał go w ni~· I rze przywiązany 'do Anglji, której zaw· 

. . . woli. Wówczas Slafot i'asz.a zaczął przy· 1 d:zięczał tak wielką karierę. I z lego 
(m> Dzienniki. angielskte ~onoszą o wego_. ~oslad~m w SWY'!J d?mu wszy- gotowywać plan ucieczki. Zaczął od te· względu zrzekł się on wszelkich zaszczy„ 

niezwvkfej kobiecie, która pobiła rekord stk? 1 nigdy. me potrzebuJę s1~ zwracać go, że doskonale opanował wszystkie ję- . tów i godności , n!e chcąc walczyć ani po 
w swClim roązaju . .Jest to niejaka pani 

1 
po Jakąkolwiek pom~c ~o ~siadów. I zyki arabskie. I pewnego dnia, w prze· ! jednej ani po drugiej stronie. W ten 

Hudson, zamieszkała ~ lst-ttam, która · O ~y~h?wa_nm d~tect ~1szą teraz ~a- braniu araba wyruszył w drogę. I sposób zakończyła się kariera tego czło· 
w ciągu bardzo. krótkiego :tywota (ma . łe k~1ązk1 . Nigdy zad~eJ z tych _ks1ą· ~ Osiemnaście doi błąkał się on po pu· , wieka, którego nazwisko przeszło do 
ona 42 lata) urodziła 14 dzieci - dzle· żck me czytała~. a m1~10 to ~miałam styni, leĆz wresicie udało mu się dostać historii walk kolonjalnych Anglji. 
włeclu chłopców I S dziewczynek, nic wychować swoJa rodzmę. Nigdy nie 
wzywając do siebie ani razu nictylko uder~}'.łam J-a~neg~ ze. s'Yych dzieci - 1 
lekarza, ::tle nawet a~US~erkf. i od b1c1a dz1ec1 robią Się Jeszcze gorsze. 'J:l •o'* r•• 1-.ra ,. jes4 n njflońo 41Q.f!ł!„f' 

Gdy ją pytano w Jakt sposób dała so- Ody dziecko zaczyna kaprysić, trzeba .l&a ~ ff a .w - a~.-~ 
bie rade bez niczyjej pomocy. odparła: ie tylko rozebrać I połt>iyć do łóika - . n••e&.a· „

0 
... d„ 1 r•OJlaji -fa4•r••ulfJ. ... -.

0
•
60

„.
111 - Staję sie nerwową, gdy w takich Jest to dla niego większą karą, ni! chlG• ..,„ u .., u 111•• &.od f „ •~.:.• ••-., u •• 

wypadkach widzę koło siebie obce sta. pa s •OfliU<fl 
twarze. Wolałam więc rodzić dzieci sa· I Gdy wychodziłam zamąi postanowi- (mJ Paryski „Excelsior" lwierdzi, io - 28,000 fr. Francja - 23.000, Argenty· 
ma. hcz niczyjej pomocy. I łam, raz na zawsze, Jeśli mąż: będzie w nas~ycb czasach przewarlościowania j na - 22,800 Ir. ,· Sz\vajcarja - 22,300 tr. 

_Mim_o h_ra~u opieki !~karskiej wszy- c~ciaf w::jść gdzieś - nigdy nie mie~l v.:szyslkieb warto.ści warto . bvł~by rów· . Wszrs tkie. te„cyfry P?winny ~yć zda• 
stk1e JeJ dz1ec1 są zi1pełme zdrowe. Pani me przeciwko ·Aemu - a gdy wróci. n1eż ptzewartośc;ować mektore dane n·em „Excelsi.or · obecnie zrewidowane. 
Hudson chwali się również tem, te ani spotkać go zawsze rufłv.m uśmiechem. statystyctne, te aletałoby poddać szcie l Wszyztko bowiem na ~wiecie ul egło 
grosza z domowego budżetu nie wydała Meżowle spółczei;mych kobiet ucickaJą iółowej rewizji szere~ cyfr, ktore wpro· zm!an:e w ciągu kilku la t depr~sji ekonn• 
nigdy na lekarza. Nie tylko bez niczyjej od S\\'.YCh żon tylko dlatcsro. że żony te wadz.ają świat w błącł micznej. Nprz. Kuba, która przed laty 
potnocy rodziła dzieci. ale sama je rów- zawsze chcą mleć ostatnie słowo. A ja I W stczególności „Excelsior" propo· uważana była za jeden z DJjbogatszycb 
nież karmiła. sama wychowywała i sa- jestem 20 lat po ślubie i nie pokłóciliś-, nuje, aby poddano rewizji statystykę bo- krajów, obecnie iest zupełną n~dzatką. 
ma leczyła na podstawie książki ;,Le- my się z mężem jeszcze ani razu. gactw pqNtzególaych kra;6w, prz. '!~I W tym samym stoj)n iu zm:eniły się sytu· 
karz domowy'', A mimo to wszyscy są I Nie bedę twierdziła. te nie było ta- kliką laty w Beliłi· acje we wszystkich krajach. 
zdrowi. silni i szczęśliwi. · 1 kich chwil. gdy chciało mf się urządzić I Według tej statystyki z:a najbogatszy . 

Pani Hudson. z która rozmawiali awanturę mężowi. ale w tych wypad-, kraj uwa:tane są Stany Zjednocz:one, : 
dziennikarze angielscy, twierdzi. że być kach szybko wychodził~m z domu. Po gdzie na jednego człowieka przypada I 
dobrfl matką. żoną i przyjacielem jest godzinnvm spacerze ;ut inaczej usto- 54,800 franków francuskich. Ze Stanami I 
rzeczą bardzo łatwą. I sunkowriłam się do rzeczv. I Zjednoczonymi idzie Kuba, gdzie na 11 

- My sami. z mężem. wychowaliś- Gdyby wszystkie kobiety tak samo człowiek.a priypada 41,ó20 franków. Na 1 \ 

my. nasze d1ie.ci. Ubi~raliśmy je I kar· posteoow~ty. nie bvf~by nlesz r·?.eśli· tr:ecient m~eiscu - Anglja, gdzie na j~d- ! ~ „ ... ~· · _,, " 1 
mihśmy, wydaJąc na me zaledwie 3 fun- wych maH:eń~tw ~ knn"'ZY swe lntere- nego cdowteka prtyp.ada 39,880 ft. Pot· I )"" ' ~ .....- qr- I 
ty ty)todniówo. Duią wa~e natomiast sui3,ce uwagi pa11i Hudson. ł ni•i Ka.na.da ...... 38.220 fr. Nowa Zalandia . 
przywiązywała do gospodarstwa domo. 4 · - 30,900 fr. Urugwaj .- 30,760 fr. Belgj~ Dl1811a•llil•••••••I 
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Aresztowanie niebezpiecznego oszusta., 
który fałszował bilety kolei owe i książeczki P. K. O. 

Chełm, 19 października. przy pomocy której podnosił dpiść po-

w ręce władL policyjnych w Chel-1 ważne kwoty. 
mie wpadł w dniu onegdajszym niebe~- - Bogrzecki przyznaje się do inkrymi­

pieczny oszust Franci'Szek Bogrzecki, nDwanych mu czynów, twierdząc, że 

były urzędnik kolejowy w Krakowie. pchnął go do tego brak wszelkich środ-

Aresztowany ma na sumieniu sze- ków do życia. albowiem od dłuższego 

reg pomysłowych oszustw, ja'k również czasu pozostawał bez pracy. 
fafszowan · e biletów kolejowych i prze- Bogrzeckiego osadlono w więzieniu 

rabi.anie cyfr w książec.tce · P. K. O., do dyspozycji władz ·sądowo-śledczych. 
·--•u:;.--

na1~d na ~ow'.er~ie m~~HlJHJ l iJwnoflil 
~pror111:v. nodje,;fiafi outo&usern i oeołaeili 

Ds~u~ifftłe sflłodv · 

Wilno, 19 października. 
Ze Stołpców donoszą, że w granicz· 

nem sow.eck;em m asteczku Uzda .wy­
darzył się wypadek, pod którego wra· 
żeniem pozosta.ą dotychczas władze 
sowieckie. 4"1ianow1cie do centrali skła­
du zaopatrywania w żywność straży 

cy 3 rejonu straży granicznej w tymże 
dniu rano, a dwaj rabusie ubrani byli w I 
płaszcze straży sowieckiej. 

Krążą pogłoski, że napadu dokonał 
oddz'ał partyzantów, ~rasu.;ący w tej 
okolicy. 

r~~:};i~~~?iy~i~;~f,::~:::; łłiezwykłe pomysły przemytników łódzkicb 
strażn:ków, wartowników oraz kierow T ł ' I lk h N k t k• d „ h b 
n:ka sktadów żywności·owych, poprze- y on W a - ac .-1"ar O y I W WY rązonyc O Ca• 

~i~s~~~~~~~1~Pr~~c:a~n~~~~~a~o:i~ sach.-Niewidzialne listy.-Cidzie ukrywa s·ę przemyt? 

f!;~~kzst~~!~~-~r~~~~; Wypadki przemytu są w łindzi coraz rzadsze 
i 0•

1e zatrzymywan.i Przez n•k<JgO, zdo-1 Łódź, 19 paidzi'e.rnika. J Pomysły tych ostatnich mogłyby zakładu absolutnie nie wiedział o zawar· 

łalt zbiec w niewiadomym kierunku· Łódzcy przemyl.oicy o.zna·czają się śmiało stanowić s-cenarjusiz naJb'!-rdziej tości zabawek. Przesłuchiwany oświad-

. P~zeprow.adzone dochodzen e nara- niepoślednią pomysłowością i siprytem:. I sensacyjnych filmów. czył, że transport lalek miał w następ-

zie 1: e ustaliło, kto ~yl sprawcą Z?- 1 świadcza o tem aż nadto d<>hitnie sta Niedawno w Łodzi zdarzył się W)'lpa· nym dniu odebrać od niego pewien oso· 

chwałego napadu .. Wiadomo tylko. ze tystyki kontlsa.rjatu straży granicznej dek, kiedy w pewnej łódzkiej hurtowni bnik, którego jedynie zn.al z widze;nia. 

2 autobusy skradzione zostały dowód- oraz sprawozdania i protokuły wywia-1 artykułów galanteryjnych, znaleziono w Przed kil.ku dniami w mieszka.Dlu pe· 

cl.owców. trakcie poszukiwań, w lalkach i innych 1 wnego zawodowego przemytnika znale. 

· / · Loitne brygady komisarjału nieraz mu 1 zabawkach dziecięcych, ogromne ilości I ziono w doniczkach z zielenią, pod war-

. 

0 ft • I fiHk~~ij~~~zt ;~~~;f::;~ b~d;:kryć l przc1:Y~~~s~?1!~{~ekt,tyi':~iaśoiciel =~~Jti~':j\[t::i
1~~ ~itr:1~X~ie=;:a~ 

• • I 

• •••••••••••••••••••••••••••••- Statystyki komisarjatu notują · wy-

~ ~ I e9 L u c A chore, wveteńczone długo i rwałym uporczywym kasz- padki, kiedy w lrydrążonych obcasac~ 
1117":, lem, kokluszem. dylhawirą, zaflegmieniem objaw a- pantofli lub butów przemycano do l.odz1 

19 października urodzeni (pod znakiem Wagi) . ł d . d ś . 1 narkotyki. Przez pewien okres ~asu 

- posiadają charakter z.mlenny i chwiejny, Jekce • · 4 jącym si~ nag emi napa ami uszno Cl - erzą mieszkał nawet w mieście naszem szewc, 

~aż.ący, przejawia się u nk:h cheć uwydatnienia z· I D B N 1 znane i wypróbowane który tru.J-:1 51· z wodowo wyrab;„„;em 

Się l panowania na<! innymi, są zmysłowi, prz,ez l!O a -ra re u era r. WU1 ę a -

co często narażają się na przykrości i gniewy • prz~z tysiące chory,h takiego obuwia. 

rodzinne. Pov/nni starać się opanować swój R E u M AT y z M artretyzm, podagrę, W podwójnych dnach waliz przemy• 

charakt~r i ~kto11no~c1, dzi~ki czemu łatwiej im I zwapniente tPtnk, złą ca się do Lodzi tytoń i sacharynę. 

P!z~Jd_zie os1ągmeęc1e celu porządanego i zwy- " p uk 

c.1ęzeme wrogów. Przy odwadz~ i dobrych che- - przemianę mater j 1, rzemycony towar rywa si.ę za 

c1~ch w każdej !>rze<lsie.wziętei pracy osiągną I otyłość ·schorzenia skórne ntel:zystość cery leczą ze skutkiem obrazami ściennemi, w materacach, w 

większe korzyści materialne. Niepowodzeniami ' ' skrytkach itp. 

jakie będą. I>rze~h?dz.ić nie Powinni się zrażać a Zf ola D a Brevera Nr 2 nie mające rów- Ostatnio w ręce komisariatu s1'raży 

b;yć do~re,i myśh i wiary, polegać na swojej ini- •f • • ' nych sobie. granicz.ne1· wpadły O"obl1"we 11"s·ty, p1'sane 

ciatywie 1 pterwszych wrażeniach, jak również 
· " 

~ie ulegać -.yptywoI!1· .wówczas upragniony cer Żądać w oryginalnem opakowaniu w aptekach i składach aptecznych, lub w wytwórni przez łódzkich odbior<=ów do dostaw· 

1 pla.ny swoie zre~l1zu1ą. .Oczekuje ich powo- POLHERBA" K kó p d ~ Sk 48 ców z zagrani•cy. 

, d~em~ w. pracy mezaleinei, dz ięki której doro-1 n ' ra w - o gurze · r. Listy te pisane na białym papierze 

~~~ J~ek~ń~~s~!,g0°1.emg~iiyt~~ai 1heęcdąPożYć. w. dos
1
tkat;l Za nteresowani otrzymają n1 tądanie darmo z wytwórni bros?:urkę były pozbawione na pierwszy rzut oka 

· intryg rodzinnych. . ' z winni un ac .,JAK ODZYS!<AĆ ZDROWIE''. jakichkolwiek zn!lków pisarskich. Dopie 

. Naiw_iek.szy w~tY_w. ma na nkh Saturn, szcze- ' ro po zbliżeniu do płomienia ukazywały 

śhwy miesiąc kw1ec1en, daty dnia 9, 16, 2.3, 30,, si"' litery. 

liczby lotervJne 3 2 9 7 8. ł d k "' 
Przeważnie c~ornją na przeziębienie gardła, 11: ... 1etn1· chłop=1e" podpa11· bu ·YD ,. System takiego pisania polega na tem 

zawroty g!o~ 1 skłonność do obiecia chorób I U U że miast atramentu używa się białka lub 

wenerycznych 1 pęcherza. 
mleka. 

Jeżeli ich rok urodzenia PCJdJegal wpfywom p ł · „ ·s ł 1 O d · W dk' t ta' · .:.i • 

Jowisza. to będą pra-cować na polu spafecznem rzvzna się, ze znt zezy omow ypa 1 przemy u s Ją się o~~atnio 

l11b zawodowo jako wojskowi I odznaczą się w I K t ! źd i łk d I • . d ł . . Do . oonz. rzads:-e. · . 

swoiei gorliwej pracy za co otrzymaią uznanie a ow ce, 19 pa z ~m a. po pa e.n nie z o ano UJąC· P.1ero W~docznie przemyt wskutek zuboże· 

w 1935 i 1942 roku. · Z K< źla, na Śląsku Opol.ski.n, do- w ... ic ra· po wybucJlu nowego pozar1! n.ia ludności nie popłaca (ak) 

"!~~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!&~ \ nosz;:i. że w Neukirch i okoJicv od dłuż· ustalono. że ~gień podłożył J6·letn1 · 

-;; - szcgo c.:zasu wybu...::hały noiarv. Ujaw· uczeń szewcki Otebet. I - -
n1ano ~ta'e, że po:tary powstały wsku- Przyznał sie on już do 10 p0d~aleń _ 

Dużurg apietc. tek podpalenia. li oświadczył, te ogień se>rawiat mu Nowe rozporządzenie 
Nocy dzis ieJszeJ dyżuruia aotekl: Sukc. K Mimo wszelkich wysitk6w sprawcy zawsze wielką J>rzyJemnoić. 0 umieszczani·u w bramach spe· 

telnwebera (Plac Wolności 2) Sukc. J. liart~ 
mana (Młynarska I), W. Danleleckiell:o (Piotr- ·~ d 1 •fi •d • t e ' Cjalnych wykazów 

kowska 127). A. Perelmana <CeJ1:ielniana 3Z) r{!t.ra I _,, a11q t:a ar OBJ I 
J. Cymera (Wólczańska 37). Sukc. r. Wó!cl~ · ,JW'&.J .„ „ - . . lódź, 1? października. 

ckfeJ1:0 (NaofórkowskleJ1:0 27). (o). "' f a6ręf.ta,;fl Xoralła .1Cłrs•6erfła ł !Birn6aumo I W na,fbhzszych dimach ma się uka· 

= . „ . 
1 

zać w Łodzi roi.porządzenie o Ji>flymu-

Lódt, 19 patdz1em1ka. I w drodze kompromisu. Być może S'PO· sowem umieszczaniu w wnękach bratn 

Protest właśc'1c1·e11· (it) Strejk r?~ników w .fab.rykach . woduje to wreszcie podjęcie pracy w pewnych wykazów i adresów. 

Adolfa Horaka 1 Htrsz~erga 1 . . B1rnbau. obu fabrykach. I Chodzi mianowicie 0 umieszczanie 

nieruchomości. !113 trwa w ~alstym ciągu. Kiikakrotna adresów i teleofnńw pogotowia, zarów-

t~terwencJa .mspektora pracy nie od· -=· „ • „ - no Kasy jak miejskiego, straży ognio-

orzeciwko obniżeńiu komornego most.a narazte żadnych skutków. Dy- Własctc1ele zakładow wej, biura ewidencji ludności itp. in-

Lódt, 19 patdziernf.lra. rek.c1e. !abry1k w dalszym ci~gu trtrzy- fryzJ· erskich stytucyj. (ak) 

Jak się dowiadujem i tni · , mu1ą, 1z redukcja poborów o 15 proc. . 

Łodzi stowarzyszenia Ywr!~ct~~~lie ni: j~st kdni:cdna. robotnicy zaś nie chcą chcą pracować w nit'dzielq 1•••K••u••p••o••:,:•u11•L••(i••o•11&W••ya•••1 
iruchomości podeJmuJa w ble?.:\cym ty· się Po a inym _Pozorem na zmianę Lódt 19 td . 'k • •' I 
godniu akcję przeciwko stowarzysze- I warun.ków zgodzić. ('t) J k . d ' . l?a ztenn a. I dla czytelników • 

niom lokatorów, domagających się iak Gz1ś w godzinach popołudniowych . ft j aó su; Łow1a.du1emy, zrzeste- I „lłepubliki" i Expressu" I 
wiadomo obniżenia komorne 0 • odbędzie sfę ostateclna konferencja w nie ryz er w w od~i postanowiło, w • d C k • 

Opró~z projektowanego zfa~du ;vo inspektoracie pracy, na której zapropo- zwiRązku z zarz~d~entem p. P.rezyd~n- • 0 Y r U I 
Jewódz:kiego proponowana Jest e~er- nowane będzie zlikwidowanie zatargu taod ~Lechyplsp0Me1 w . sprawie ~mian I STANIEWSKICH so-i I 

riczna akcja na terenie ciynnikó~ .••• ••••••••••••• ~et:~~ a~d ~~::~~1~ez~lse~g;ć n! : ! Okaziciel ninfe!szego nzyskuJe w kasie I 
rządNowycb. • I • _ • otwieranie zakladów fryzJ'erskt'ch w • Cyrku 509& zniżki na wszyst. miejsca. I 

a zjeidz1e mają zo t ć b N - • Kuoon u1>oważnła do nabycia 

specjal'fle d~leaacj„ któr! awrazwy rwan: ieSC5 e pomoc niedzielę i święta od godz. 9 do· 12-eJ I dwu c h biletów ul.gowych •• 

. "' ""' • Z Y I przed poi. Kupon ważny na srodę, . 

lsunięteJlml J)JStu?atam1 wyjadą w ccłul naJblednle1·szym Memorjał w tej snrawie wysłany _dni~ 19 paźdzlem!ka. =· 
nirerac do stollcyr (alt.) będzie w dniach naJ"blt.-z. szych. !!I Wyciąć 1 oddać w kasie Cyrku. . .„ ..................... llnl .... . 
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~Moi M;NjA~UR,,·. " Studenci bez obiadu! 
~~@ l 1\lłodzłeż akadem'cka żyJe w okropnet .nędzy 

- . --. _ cała uwaga nasza skupia się na ·porno- śc1. Kto dziś angazuje korepetytora? .•• 
~ ;~ •. ~ . ,.........,, ... _ LiC·. • Z powodu codzien~ych . . trosk, gdyf ty~je stude~ckie na~ezą już do przeszto-

c~ ~Ja bezrobotnych, .którzy najdotkli-1 Rodzice są szczęśliwi. gdy mogą opła-
• . w!eJ o?czuwaJ~ sk~tk1 kryzysu, zapo- cać czesne w szkole. któżby więc ma- U id L 
Sw;etny ·interes mma się zupełnie o mnych ,. rżył jeszcze o opfaceniu korepetytora? 111aro1 loyd 

I nleszczęśliwcacb, . Studenci biorą się więc do byleia.
1 ' -::-- . którzy ~ie zaliczają się wprawdzie .do klej pracy, aby tylko coś zarobić. • przvbvl na wywczasv cJo E.urooy 

w pewnem ~feście mieszkał bogaty ban. ; }(ateg?rJ! bezrobot~yc~. al.e :którzy nie- Budżet wielu z !lich waha się od 50 · (lu~ Ii~rold Lloyd przy byt prze_d kil-
ltler Leopóid Pieniążek. Mówiono, to miał · ;.vątphw1e zaslugu1ą rowmez na uwagę . do 60 złotych młestęcznle. z tej sumy ku dma~1 do Londyr_nu wraz ze swą ca~ . 
w swym maJątku kilkaset tysięcy dolarów. · 1 pomoc. • . . . . ! najskromniejszy pokoik gdzieś na pod- lą rod~1ną r:ia pre1~Jerę ~owego filmu 

Bankier Leopold Pieniążek miał córkę. I ~amy !1a. mysi! naszą młodz1ez aka- dasz1,1 musi kosztować 20 złotych mie- p. t. „Szalenstwo hlmowe· . 
Ładną, przystoJn'ą, Nazywała się Irena. . dem1cką, zy~ącą w warunkach okrop- sięq;nie, jeśH nie więcej. ! . Oczywiście, -ż~ przy tej okazji dzien-

Bartki~r Leoilold Pfoniątek · wyzna~zył dl.a nydi, ,staczaJącą zaciekłą walkę ~ byt: ; _Na . u~rzymani~ i inne wydatki pozo- Ili!rnrze angielsc~· przeprowa~dzili wy-
qieJ p~sag w sumie .200.000 złotych. Stać go ~a .vnc to ~YlY czasy. gdy. ~a~ozm staJe w1ę~ V: na1lepszym wypadku 30 w1ad z~ znako_m1tym_ artystą hl~OV::Y:m· 
było ·n.a to. N'a. wet po wypłaceniu tel sumy, rodz1c_e rn_og~ 1 posyłać synal~ow1 lub złotych _m1es1ęcz11ie, I - Czy lubi pan filmy europeJsk1e. ?.„ 
pozostałoby tnu Jeszcze doŚć pienlędz.~. · córeczce pieniądz~ do Warszawy, Kra- ' czylł złotówka dziennic. zn pytał dziennikarz. . 

Nie"· · w.1ęc dztW-Uego, · że 0 . rękę pan! treny kowa lub Poz~ama. ?tude1,1t pra.:ował Czy to m,qże ~tarczyć? ... Jak żyć w ta- - Owszem„. - odparł Harold Lloyd. 
~taran ··:~ię najlepsi mrodzieńcy 'w· calem mie- wtedy .!1ormalm~. 1:1JYSlą~ tylko o~ na1,t- kich warunkach? ..• Przecie student ma yv 'Hol!ywod jest. SI_JCCjaJne kino wy_­
ście. Ale pani" lieria była · wybredna. Mogla ~~· Dz1s -~~runk1 s1.ę zm1en!ł~ . . W.&zYsk pewn~ \vy,maganla kult11ral11e. !Vlusi ku- sw1etla3ące curopeJsk1e obrazy. Bardzo 
~obte ·na fo pozwolić~ ·• . , ! ~17 :v;vs1łK_1 ~rn~zeJ mtogziczy . ~ka~e- pić sobie od czasu do czasu książkę, często chodzę tam i zawsze opuszczam 
· · Nie każda : wsza!( prócz . urody wnosi do ~lckieJ_ zrmerzaJą. P~zedewszystk1em :\Y rt.msi p:ytać gaze.ty. chodzić do teatru. zadowolony salę. · 
ąiałiet\st\va ".-posag w sumie 200.000 złotych. j' ~erunku z!lspok~!e!lla cod~ietl~ych po- . . Stąd prosty· wnic~ek - student nie . - f1:. jaka jest treść pańskiego ost~t-

: ~ trzeb: Gdzie mozna zarobić <krlka gro- Je. oszczędza na żo!ądku. by jakoś się mego filmu?... . . _ 
W"1ł'M- sa'm~m · m•eścle m!eszkał ubogi ml~· szy, zeby . . . _ · · . j przyodziać i kupić książkę.„ 1 - Jak sam tytut wskazfije, $ą to 

dzlenlec Ało!ey Pomidor. Bezrobotny. · Kawa-! ~ie umrzeć z głodu? . ·. Ciężki jest los naszych akademi- szaleństwa filmowe ..• Jest historja pew-
ler. NęHzat:i. .. , , I ot~ pytanie. które z"?rząta _ 1m~y~t p_rzy- ków. Ale 9 ~em się nie mówi w okresie nego biedaka, który zwarjował... : 

Żył · · ze skąpej zapomogi, sz,eg-o adw~kata, lekarza lub miymera. bezdomnosc1, bezrobocia i kryzvsn„. I -:- Dlaczego?.„ 
Pe":ne~o dnia. A!olzy Pomidor wotkał swe· I Tradycyme „korki", czyli kotepe- _ s"tr. - ! . - Ponicwaź zbyt często cł}odzit do 

go PHYłaclela. Takiego nędzar:za, Jak on. '8 · kma„. 
Zgadało się o tem, o taintem. . I ~I Ił. o· ' To .... d' ~ ~ - A jakie są pańskie plany na przy-

..:-.-''Tak, tak.o."- · powiada przyJaclel - Nie, . ~'....o-'! . ~. · .B · t!!! .~ ·" .. ~ ~ , •• " szlość? - zapytał dz.iennikarz. 
każdemu m'Oże być ta~ dobrze, lak Plenląt• ! - . PROóRAl\t f:óPZKJEJ RO~~ŁOSNt 18.00-:--18.55: Mutyka · lekka i taneczna. - Przyjechałem do turopy na· wy-
kowl"' Słyszateś?- Ten bogacz daje swel I . .POLSKI~GO RAD.JA • W przerwie: wiadomości b i eżace. . poczynek - odparł Harold. ~- W -Lon-
Córce · w posagu ~oo.ooo złotych!„ . . śRóDA, dnia l!Hto paźdzlerr.Ika 1932 t. 18 SS-- ~~.15: Rozmaitości. I dynie spędzę kilka dni, ·potem ·' pojadę 

AloJzy Poń1idor złapał się za głow~ zoo.ooo 11.40- ~ l.50: Codzienny · Fłrzel(1ad, Prasy Pql. 19-15-1? 20: ~omun ikat Tow. Zachetv do Ho- do Faryża na tydzień a p0tem do Całl-
t sk1e1.- . . dowh Ko•H ·"1 Polsce. · t · .' · · ' · 

złotycbt.. )~\ożn~ · oszaleć!„ . • . , I 1.Stl-11.55: Komunikat Meteor. Ul. Woisk. St. .19.20-- 19„30: Komun kat l7bv Przem. Handl w . nes na ca e trzy miesi.ąc~.,. · · 
· Ale w te! chwlll !>fysnęła mu w 1t1owle Meteor. dla komun . lotn. • . . · . ndz1. reoęr-tuar teatrńw. . l Wra'f z tlaroldem Lloydem -przyby-

~wiet11ą . myśl. , 1 l 1.58- - 12.0S: S:v_i:nał cza~u z. Warszawy, Hel- 19 .~0-1_9 .·t!'i: . felieton literacki o. t. .. Re~!izm fa do Europy jego małżonka Mildred 
Naza!utrz udał s!ę do bankiera Plenłątka. 1 no.I z wieży Mariackiej w Krakowie. j w I terąturz~ wspólczesnei'_" wn!. o .. Wa- Da vis, ongiś popularna· ah tarka Hlrrio-

Dług!> .· czękał zanim go wpuścili. do Jtab!netu i 12·~i;ż~2~~~: 01kzytanie ·or.o11:ramu na dzień , ;9 .1~la~n ~~.g(~~c~~;wv nrtPnn;k 'ł " dinwv: - I wa: dziś --;- gospo~a,rna . ~a tka! .W.ycho-
magn~t~. · · · '"' i 12.10 - 13.W: Płyty i::ramofonowe. 21J.00-2040: ~ncert nmr.vki !ek1dei. · ,~u~ąca troJe dz.1ec1 - dwie dz1.ewcz.yn-

-1• C-zego pan sobie życzy? - · zapytał ban· 1-3.00- 13.05: Komunikat meteoro-lo~iczny: 2n 40-20.!15: W1~domri~ci ~nortowe. . k1 l chłopczyka. · ·· 
kler, m!erząc przybysza · nl~ufńem spoirze· 13.05-1-5.55: Przrwa. ~-4~-30. 50: . Dodatek do Prasowe~o Dzie1111ika \ 
·niem :. „„ .. '···< · . 15.55-16.00: Kron;ka harcerska. . . · Radjowesrn.~ · · · · 

·:·? is/ ".' . ' . . 16.00--=18.13: Pogawedka : da· dzieci . starszych 20 . '>fl-~ 2?.0I).: 'Koncert kai11era.lnv "' wvk. Kwar- N o • n· . . , ,~„ ~J;t.., 1P.rzyszeiiłe!ll, .teby Zlłilrop9110~ '' „Zwierzeta też sie . rmisza ·uczyć" - „w\·i::t . tett-1 f).>1bińs1<ii'i ~ T;;i!I• Wierzhickiego. w J y 
wać J>.:ilP\ł„ s.JVletny~Jntęres„. - odparł nleśmia· . prof . St. Sumiń~kl. · " ,• ~ , ·--~ 7~-flfJ~.?21-": "tifa ~ w;idMk.rfil ::rtt"• , .... „ łt?atra/nB· {.f1i'ąfow.B ·' ,. r. 
ło AloJey Po111it1Qr.

1
1c. • . „ 16.13-16.25: 1 Opow·adanie dl-a dziecl mfod- 2 • .l5- ?? i.tn: ryfo,="vką ta re <"' 7J1~. . . . ·· • 

Bankier ule mogf "' [IQ-Wstrzymać s(ę od u- szych p. t. .. St.uk1,1 ·puku, ~ dzlecioł stuka" Z?A0- 2? 5c;: l>lvtv e:il!!.mornnnwe. · . (lu) Brygida Hełm ukate si~ Włłr6t-
J: I i. ' ~ .. lódł . , k' - .:...~ 'Yf gL wuiasze~ . Jaś. '", .;_ ' _, " j 2f.1'5-,2.~ flfl; · l'r.,,~ ..:łf~",lt· 'HS\1i~•~1 fę.~ł<f Me- ce ·w Tiowvm swvm ·olfr ?.ie "-' . t · :)ii 
itm e9t4~~ ~~i;zs:i~ (:I'..<µ lll1W, . . · \\Zro .em po 16.25-16.40: Plvtv " itramofonowe. . '· - •. '" IPM„ (\.,„ knm1•rrll<~t ·Mll <'vh iv. .. . " .. d . i.o l'."•' „'"' •- ~ • .,..:i; .--..1.., ".łl' a"r.. 'l'!lll l',~~· ~ )'' ,l-
tnlsz~zo~em, iJbtaJ!iU_ tleztobotnego I odparł: 16.40 - 17.00: Odczyt o. t. „Socjalizm m:e.dzy- ~.OO-Z4.00: Muz,·f;i .t;:inernia (d, c.). . . en. Z nas. • ·· · · .... „ .· v: .-.. 

_:-'No?.;. Cóz tO z:f lnfetes?- · : narodowy w Pólsce" - wvstł. p. Władv- t ·• • • .„ .: '. -. „ ·-„ ' · • ' .· ·* '· ·' · · ' 
. Alolz):' Pomido_r ot.arł nos rękawelb marY· staw Mal it1bwski.. . · · „ ! Ą.'10"\'ClF 7.Anr>~J'.'W7-J\TF. (lu) W Rosji wszystko opracowuJe 
11arkl 'z6"tłtył się .do bi

11
rka t wyJaśnlł: t7.oo-i 7.i5: Audvc1a dla nauczvcieli mu~vki 16.a(). · Daven1ty. Koncert symfon 'czny się obe~nie według ptanu. ' Dotyczy to 

· w szkołach ov;ólnnł(sztalcacych zoritamto- 'B· · . h · . · · • · · d 1. ..: f') • " · · ' 
-:-. $ty.szałem~ . że pan dale sweJ córce wana orzez Muzyczne ORilisko wakacyJnt z ournemo~t . . . i I ow111ez pro. U,(CJl I !110~eJ;. . . . 

200.Q.OIJ ztoh' h pos;igu... i Liceum Krzemlerk'ei::o. . 18.30. Ryga. „G1anm ~ch'cch i " - opera Wytwórnia „Ukram-film . opracowa-
- ' Tak.:.. No?„ · ' 17.15-17.20: Przerwa. .. I Pucó1ie1?:0 „Pa'ace" - op. Leoni:a- la już plan na najbliiszy okres pięciu 
- Otóż ia się zgadzam wziąć Ją za pófowę 17.20-:- !7 ~o: Pfvt_v zramofon~we, . cfavalla~ Tr. 'z Operv Narndo\Vej. · . Iat. W ..:iągu tego okresu „Ukrain-fihrt" 

tel 
.„. . ·c·· 

1
. ś . 

1 
? 1 17.4~ 17.55. „O!lleka Md m odz•eza bezrobot· 18 "0' H<>I i „ f W · 1 f' „ zamierza r d k ć ' 

suttJy,_ zego s ę ·pan mee.·- Zarob na" _ wv11;!. n. J. Rvn.cmanowił. . . I ,.., . s n2 or~ . .. c~e e 1~a ra . · . wvp o li ow~ . 
'an ąa cz.ysto 100.000 złótycb?!„ 1 17.55- 18.flfl: Od ;;z ·tanie oroirramu na dzień na· - op. Mozarta. Tr. · z Opery Fili- I ogołem 900 ftlmów, .. 

· --·' · ·------·- stennv. . - landzkiej,· i v.r tej liczbie 400 niemych i 50() dźwti-;-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ '. kowców. Aby zadanie to wykonać· po-

ł(~tel~ ~.bf. A I . d ' b h . 1 . n1 . stanowiono zbudować d\Vie fabryki fil.-

. :. . TEATR MIEJSKI. aren owou-e u 1 Je ftłOra nUU [uom l tu u;Jnie. ;:~~:~:~!Hu::~~~c3~e-:~~„i ~~~~ 
Dziś; w środę i w czwartek . Po cenach zni- k t . • - , . - * * „ . 

0 

• 

tonych' wzrusza~ I bawić bedzie oubłiczno~ć ary ma na . ·si1m1eniu szereg ' oszustw". (lu) .Mady Chrt;tians powr6ciła rla 
PMetna. ' .$e~tvttientu I humoru sztuka Pa~nol'a li Chełm, 19 paid.ziernika. J ksią" handlowych, fałszowanie kwitów ekran. Najbliższy jej ·film p. t. ,.Paląca 
•. armsz . · . 5 t · · " · · . :,_ ", . . . W Olsztynie aresztowano dyrektora i t. ~· . . • ; aJemm-;~ . , opr_acowany żo~tanłe na 
BAJKA ·DtA DZlE~ł -~ tEA TRZE- MIE.tSKTJ\~. tamtejszej kasy chotych, Maliszewskiego Suma · naduzyć sięgać mo 150.000 zł. , podsta'Y1~ now_eh S~e~ana Zweig.a. Part~ 

Baczność grzeczne dzieci! Proście swoich·· któ od dł . tn• I · Rzekomą · wspólniczką dyr. Maliszew- nerem JeJ będzie Willi Porst, rezyserem 
rodziców ażeb:v wziełv . was w sobote lub · w ry u_zszego c;zastt _ poi:ę 18 OSZU• skiego miała hyc jego sekretarka, Mani· . zaś - I(obert Siodmak. . : ·: 
nied1J!ehf.'o 12 w ·0·01ud111e na n.ekTna.

0
·utrozmal- stwa. Nadużycia popełniane były przei kowska, która, 1·ak · twierdzą,· zbi'et5ła za-j *•* · ' . · : 

eona śpiewami i tańcami baike r yma z f ł b 1 „ .. WarszaWY. · I a szywe i ansowanie, wpisywanie do granicę. . ,. -· • , . (lu) Un:wersvtet w Ch:-cag-o postano.. 

TEATR KAMERALNY. Proces 5· cz' ł n'ko· m· o w· , . I w11 produko(i!~st~!~k~~~~ie . . . ·· · .. :· 

""~J;f;w700f;0~;,~,;".,,.;!;"j.';!~~,1;"1, "ś~.~: · nrzecl \V · ·. · . • • • · tn:cjatywle }<i należy s.ZcZOfżi, t>tzy-
!!L1chwa mieszkaniowa"." w ' oiatek oremiera l-J d l ·· " · h k · · ·IQ · -. . . . . klasnąc. albo~.em brak filmów nauko-
3.aktnwei komedii J . . Sarmenta „Umiłnwanv · ( en Z OS <arzonyc · S azany na . mteStęCV Wtę7.tenta wych dotkJiw·e dawał się \·~re znaki, ·a 

;:go_~1i;~r:t9.!,~b~~z~ze:l:r~zti~~a~n~~~ ~azwi- Po~llńt 19 paźd~ierbika. ,znał w ?skarżonych: Łuczaku -i Seifercie \\o-Pr?wkad'l'.eni,e . stvs1~en;iu . oźw;ętrnt"Pśećgo 
wanie w mteście. Ret: dyr, St. Wvsodka. ~eso- Przed wzmocnionym tt;ybunałem s~- napa~Łn1:~~w, k~6~z~ go w?wczas pobili. pow1ę szy n .ewą Piwie Jego war o • --~. 

n: TR 'ME. Lof>•u .• .-. du okręgkowego w Poznkamu, toc1zył się Oskatie~i wyp1erah się winy, zacho\\ru· ~-'..'.'... ?u~.J ~- >:.~ J~c.....;._J..!!.i~l!.t::J~ 
:i\ . , , ~·· - Pn~fazcl 34. proces .arny • przec~w o .. s· ·· cz o~kom jąc s!ę w c.zasie rozprawy wyzywaic\có. 

Dziś środa. 1>rze~sta.w1enle zawieszone z no- ·Obozu Wielkie) Polski, którzy w dn~u 14 SĄd po przeprow·adzone1' rozprawie 
wody próbv e:enera ne1 , g d · b • ' 'f t • ł 'ł k · k • · · ' 

Jutro. we ·czwartek. -"w.chodzi na afisz dawno . r~ ma r. u ., w ·-... ~,zasie . ąiani .e~ acll, og o_~i wyro, ' ~ ·a.zu1ący. ~sk~rżone~o 
oczekJwa11a . .. Królowa Przedmie~cia" _ wode- . sk!e~owany.ch przeciwko l~~ości zydow Łuczaka na 10 miesięcy w1ęz1ema, pozo-
wll w 3 aktach l,(onstantei::o KrumJowskiesr:o. skie1, p0b1h kupca Szwarca oraz ząane• stałych 4-ch oskarżonych, z braku dow~ 

. EA · . · . · go arty~t~·malarza poznańskiego·, pfof. d6w ·winy, aniewi.naiOiio. . · . 
D~lś ,J~0~?.P~~A:~~a; 3?~~:i~;n~8Cyr- połżyck!ego, który · z · wyglądu. p~opny ł · Za~ó'w~o ·. proku~afi:>r )ak "i obrońcy, 

kówka" z Llltaną. Zamorską , w roli tytułowef. 1est do zyda. • • • , zapowiedzieli apelac1ę. 
Operetka ta be<!z1e grana do piątku włacznte. Na rozprawie, prof. Dołzyck1 roipo· 
W sobote pr~!'11era 01>eretkl Jacobiego .• farg , ·'#lido .i. .-. • · . I 'llill•lll!l!l•tmlll!l•l!lll••••miil•• 
na . dzie~czeta ~ e. Brandtówna w roh Lucy. '::i tli.., .,. e C: . . 

~'~~~;;~,:... WmkJ"a. . Balet I ewolucie w. = 'nławnry t t . ~ c A s I N o 
S

. ł tk j ,TfAJR- ..JAR"'. = ~ . ar Y. ! J.une ·! 40-1 KA„""Y„ mus1'Pzooczb~atec:yoć. godr. 4-el 
„ a a a „ es enna . trzecia z nedu rewia _ .:-.w „ 

teatru „JAR • stała sle w Łodzi prawdziwa · recznel roboty na drutacll ł szydełko· E55 
.sensacją . dnia. Znakomity ~espól artystvc~nv. we .naJnows·ze modele wiedeńskie I pa- · ~ MAJA 
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Sensacyjna powieśt współczesna. rtaplaał sp ecJalnle dla „Expresauu .IERD · .iJAfi · · 
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STRt·~zCzENJE POCZĄTKU POWifśCJ, l Wstąpiła- do otwartej kaw· arni. i ka· 1 - Ale ja sam chce się zaofiarować~ '. . - A nlech pani jeszcze nie idzie:-.· 
· . Na podmiehkiei -;zo~ie w ciem~a . burz. zała sot•'.e podać szklankę he1 bary. w rol i opie·kuna... . I Można tu poczekać„. Zn-0wu kto paµ1ą. 
h'.\?:a noc dnlrnnanr, me1\\vkle1 zhr1.dn1: nie· ; R l . t ·h z · „,. 1· i.. t . aczepil •,, · · rnany wrawca 11Ju-.1I hrah1111: W11'.ka w' ozg;rza a s.ę roc ę. araz inne ·JTIY') I · ._.,. o .zuy eczn,e„. ' . . . .' I :i „.. . . . 1 h ł w· 
powozie. rnzehral'ia do 11a1ta, trupa NlY· przyszły do głowy. Możeby tak µosz'.1- Młridzi~n'ec .. probował w.z1ąć Ją pod .- Ale ··Lena .Juz go. me s u~ . a a . . _ }'.': 
w1azal do knn1a llwa1 ml<Jd71t'1kv - ia- kać jak ej pracy?„ . rękę, stając . s·e cmaz; śmięlstym. ·, . I bi~gla na ' U)\eę„ „Burzyła su~. w n~eJ 
nasz Grant 1 Wacław Kaleta. - pierwsi od-' Może popros;ć Laseckiego, żeby się - N'.·ech pan zostawi I - krzyknęła 1,kr,ew. ~ Gotowa. była rolszarpąć . P erw'." 
· krvh . te zhrodnie i zn.alt'źh ~ reku za-. o coś wystarał? .. MoR;łabv przyjąć P·J- g· fośno. , . , . . „ . • . · S]:ego napotkanego „pr-zec~odn~a;~· .. ; J3T. m0rdnwane1 hrahmv <.trze11ek 11,tu oi-.ane· . . . . · · · · ' · · ł d tk ' b go do Lenv Porcb,k•ei . sadę b:ural stk1.„ Umie p·sać na maszy-- Sbe~~ył s:e. Roiejrz~ł ,s!.e dok9f,4. Ja, z a . .pr~e eW;s,-,,ys · iem ~ „s1e ie;. .• 

1<1m 1e,1 owa Lena Porch~ka? ... Jak ~1c nie„. Możebv slę coś znalazło. . Nikogo n ę. było„ ?tali prz~d . wnęką . I '. - Dosć t~go! .- mówiła. , s.~b~e - . 
!)~azalo. ie-.t to hiedna dz1t'wqvna która Ale nie mogla s·ę zm't1sić do te({o. bramy. W 'dać - byJo. że przygptow.u1e. Niema dla ·mnie miejsca ·~ f-lętruL · 
miała narzeczone~o doktora ~tefana La· żeby pójść go Laseck;ego .. Ambicja ,hie się do n1'\, na~_~i._ Ę'uthy jego, . stawały · .. Rozciągała·· się "przed nią pustka dai-sie puv11adk1em. 7e Porch,ka ma za ~oba • · · -ciemna tirze~zlość. iak.iś .. tait'nmice". 0 pozwalała jej nato. , .. s!ę coraz 'pewniejsze. !~kich ulic. 
które1 w1e tvlko nrahina. Wil..,ka 1 z tei:o W'ęc znowu przez dz:en cały włó· : Lena z tr)Voga przygl<;ldała . się tym 1' · Napadną i -zabtja„ . . ...;..: m~ślata-P&-
"'„gledu ... prrec1w1ta s1e mal7.eń~twu Leny czyfa się po rn '·ećC.:e. bez, celu.„ . • 1 J?t~v~otow_a~iqm. :. Cofała · s'.~1 ~ow.ol :: ~!! c°i cleka·ć .. „ ,„ · .. „ . : r • 
z iei synem. A gdv nastał w:eczor, · ogarnął 1ą sc1an .e, zarnlerzaJąc w ostatniej cł1w.1h 1 · By!a głodna i zmęczona.„ W· !O. 
ren l.et'a'a1e' ,cn·hnci~ac 1~el~ ~o':".led 7 di~ć na czd~m,~O· z~owu przepoteżnv strarh. PAize - ie- uc1ec. Jei strac,h_ b<_trdz iej · je~.~cze rot- reb'ce przech_owywała · ostaŁttia , złotów-_ · . „a . c l 7.Vcla u aie -.ie o l1a• „. b . I r ·t d . , Od . ł . ' ~ . ' d . ń . j ' b•nv Wi!-.kiei po wvia4niem~ lecz hrahi· ~ C'.'e Jedna taka noc.? .. 7,no,vu ta ez- zuch wa a m10· zieuca. ezw<1 Y "~ę 

1 

kę„. · 'Zosta\vrła 'na zie Jutrze StY.„ 
. na 1i1e chc.e feJ me oow1edz i eć ' tvlko prT.Y· domna włóczęga Po pustych ulicach?„ w n'm zwierz:ece instvnk~y. ' JlHskoćć Go kupi za -te .. ostatnią złotówkę? ... 
rzeka te . w.-;zv,tko 11aoi-.zt' 1ei w liście .. _ N:e. nie ri_· rzeżyje . tego ... ·· · t cieple.go, kob:ecego oiała .· ini.eszała mu 

1 

Chyb_ a flaszeczkę . jodyny... · . . , 
. Bvlo to nwe1 nocy . gdy ooot'~n 11111 11 te Us:adła w alejach na fa wce. PowiE-- zmvsłv. . Gh'yłkiem • zakradnie·~ sie na klatk~ 
stra~zhą r.hrodnh;. W kłlka iindzm potelll k" k t • p · . •h l'f · J · · ł d · f b h d ' p k · k · zna!ezwno ~rahin.e · udu~zon~ 

1

1 same zar:riv a1y s : ę. rzec y1 a na·1 ,,uz ~~ctą~ą rzące apy,_ Y ze:- 1 s~ o.ową:„ '" .riy. uc?1e · w ąc1e •.• 
ttrab1a ~tantslaw w11,k1. mat zamnr· bok P'1nwe 1 zasnefa. , )Vae z n,.eJ palto. Lena zrozumiała, ze Chyc!.. - •wychyli ca:łą „flaszeczke~! 

do~anei. ~tara ~ie wc;zelk1cm1 ~iłan11 wv- · Gdy po ncwnvm cz2s'e oiworwfa ' rest •o' już ostateć:znv mómerrt .. : ' Pożar bud.nie w gardle, spali r.ozpło· 
kryć ta!emnice śmierci ~we; żony <iti.lnt, oczy. zdawało jej s;ę, ie ktoś jij moi.:· Zerwała się nagle i chdała ' umkn~C mi·eni .wnętrzności„. A , niech tam! •• 
przyrieka mu •Wa ]J(ltnllC f.a,ec_ki "' · m·e· 1 no -.szarnie za rekaw , ' I na prawo . . le'.;z napastn'k ' przew'dz ał Al . t d " tr JU"'· t·· ·dzycza'i1e :i:aknl'hał ~ie w 111ckne1 rol\1ance .'' . ' , . . . „ · · • , . • • e ll.lC Wy rzyma O JU a. " " 
Wierze Tucholo;k•ci która ie't art"''ka fil- _ Ohe1rzała się . Przv nieJ s ed?.;ał Ja-. ten manewr 1 zagrouz1ł JeJ drogę. rai chdała kupić flaszeczkę jodyny, · 
m~wą i wv„tenuie w wytwórni tnmo.,,,.ei kiś mtndzien _ee. Wz:<) ią .z.a rękę. , · 1j . Teraz n:o.~.ta_ si~ _ratm~- ać tylko krzy. Apteki zamknięte. W nocy nie dadzą. 
A.!rcda Muelle~a. . . - Ohud7'.tlem pana,? - . zapytał - k1em. Ale JUZ · Qyło zapóznp.„ W:ęc co ' zrobić?„ ' 
. Mutller s.tara ~ie oozv~kać ":"zet1<1e dn· o. bardzo orzenrasz(lm... . Młodzieniec zakneblował · Jej . usta Nie · cnciała . dłuiej tyć. Pr-agnęła. wodv. -stw1erd7.a!ace. że zhrod111e te po11el· L . · :? .e. · • • <::. , ~~· .1.. t k , · · · ż · · .i. nffa Pnrch~ka. a 2dv uda Io mu s1e zebrać e~a spo1rza a. nau gro~me._ ' Pt! "'!-: c,.us ecz ą.. . , . „ sm1erc1. Natychnuast. . yc1e nte P,rZ~u· · 
potruhny materiał przy pomocy ruchol- fa suk cnke. która .. . ~~rna.- •ęls.ns n,9<l.w1- " Dus fa · s1e. n·e mo~ąc zfapac tchu 1 stawia to ·dla Jnie · żadnej' wartości. Ani-
skiei. szantaż~le l.e~e. i oświadcza . że nęTa si~ we śnfe. Młodzien'ec.. czynlt w ijąc ~ię w j~go obję~ia~.h.„ '. • :; Laseck1i, ani ' nikt: Dość!-· ' . ~ · ; 
Gtant ~ad.enu11~1owar Ją 1uż orzed wladza- '' ' ra7en e nies-vmnatvc.'?"nego, . Bvł oew· · ··. ,Wciągnąl Ją do w)1~){1 bramy„. Na: · N t k t"" · t · Na et . 
ml oohcv1nem1. : . . - . . . ' r . ·' d I ·. . "' ' . l ·~ . ...a~e 1 ,ar .. ~I. n,~e 1.zo~ ~.w1. ~ '\1/ Lena. mimo ff, .czult <;.fe niewinną. boi I n e tak samo mk mia. „ • bei9ornn.!:· , u icy. ~ -. a ~Z~UJ „ciągu ., ijal}pwą. , 1} :,Z.li„ „ me gcizegua S}I; l rnktm. A ·b n!ej "'l<+ot-
1le are~ztnwania t Ma~a Muellera o ~omne. 1 Mocne ;v~tarte ·nalfo 1 m1c:7~7ony .Ra-

1 
pełna c.:sza., „ • J . ' : ~ p~m - ęfa ?.~1 A ·mato krzywd jej wyrz;i- . -t , \Waściciel -wv.twórni tv-lkn ,na to wtaś-1 pelusz swiadc;r,vłv o uMc:tw.e. SłYfh~.e . ~ro~ t-rtk~. ~7i!t;1°_tan„ ~ s.~~ dzil i?„. k kim nw $-ie. ~egnać? •• 

nie, . CZfkal. Namawiał_ l,ene. bf ZO&t.\!~ 'lf· p .,,.::.i. Nłe 1 ma -irmn'enk'a l?dzie . spać?..- cLwuch c:ał. Ee. na b.t.~p i ł.ą ~ s; e . j'a~'~k.Jc:.1 Postano\\ iia _um· r;r;eć. ,. „. ""< 

ly,tką w . le1tt1 „ wvtwdtlrnł. Ltna. !~-;.( ~?~ l Za'"vtat znowu po . ćh\\·Jti „„ . „ . , ij Zdarła mu kaoehis~„z . gJowy; . kopała;• . t. "iJak~r'lyb"y . ktnś'.' ńl'l·m· a~a· r ]e·f w' te:i.. rozcurnwana. „e zga za ile na ·w~zv~t„o.

1 
v . · • · • · - l" · 1 t ł , · . · _ . --.\.1. • . „'f. . ,..,.„ . • . :1 111 

byleby tvlko ~ie wpaś~ ~ rece ooli.cii. . Lena n'e mogła się jeszcze zoric11: 1 w. ~'T J:1;a a; n~~am~. . · . życzen~u · - usłys~ara ·w ~ali trąbke 
Pi~rwo;zv film z udz1a!em f'ort'h<k~cl i tować co to wszystlkó 'znacty. Pow 1h Młb<iz:en,ec. n.e zrazał_ . s!e . t~Tl) nadjeżdżającego· aµta. -

1y11.ku1e ogr11'!1ne powndzeme. Na pre_m•e· zaczęła soh;e uśw'adam=ać.„ . Ate1a ,,wcale •. Sc1skał ,Ją coraz mneme': l i c.ząc 
1
. N'e zastanawiała sie ani chwili. rze. na ktńrei ohecna le':t Por•:h<ka 1 lej 1 1 kt · . hf ' 1 na to. ze w koncu opuszcza ją siły. · , hod 1·k · rdv-."r Lehmann. ohwnuia artv~fke kwia· ławka. !JOC, amoy ee ryczne, . c . n-I 1 może udałoby mu się plan swój Stanęł~ .na krancu c n a. . . 

tarni. W~rńd licznvch bukietów Poreh-;ka dny w:atr .. ; Powstała„ Mlodz.emec •rlk ć gd b Len ni wpadł na GoreJące oczy auta · rozśwaetłałY, 
z~aJduJe teszo dnia wiaz:rnke orchidei z wstał równi ei. _ : . , w J ona ' v Y a . e a ' asfaltową jezdnię. Maszyna pędziła 
wu;vtńwk~ Jan_a Żcitoty. Jest to le! nie· Moieby tak ... do hotelika... ra· · lepszy pomysł.. , . · -· równo m:ękko i swobodnie. · znany wie'h1c1el. którv nd czn~n . e;dy ł b: . od k .Oto zac-lęła nogami uderzać z ca· , ' . . • ·. ' . . · 
w-.iapiła na film. stale za.;ypuje j4 kwla. zem.„ - szepną . .~r-~c Ją p re ę. łych sił w bramę, trzymając się obu- r Len;i. m.~ l.UZ .me w1dt1ała, nic n(e 
tam!. Odenchnęta go s1Jn1e. · r cz klamki · . i czufa, nic me ~Jy:s7ała... . _ 
l .Nast1~PnY1 . mm.

1 
nakr1eca

1
ny z Leną . ~ . zm·erzył ją groźnym wzrókiem, 1 ą Traf chciał że w bramie spał ' do; ! Wypadła nagle na jezdnie i rzuciła 

g owne ro 1 nos1 tyłu „ aJemne mnce • M" t ł k. · t lu · ; · · · j · . · " ; k - · Jest to tilm szp1egowsk1 Lena ·itra role k:l· . imo u acz. 1• ~ m? Y .e.erpien !e -zorca. Usłyszawszy głuche walert·a s , ę wpo1irzc „. . . 
biety szpiega Z11:ndnie ze scenariuszem . z~rab!la pos~ać 1 p iękna twarzvc 7 :<a , nogami. zerwał s·ę ze swego posłania . „ Ostr_Y_._sy~-~~ł . Jak . n6z .Drzedarl za· 
Len.~ wkra.:za w no.:y. d'.1 clemne1to gmai:h~1 n:c .nie- s~rac : ly. ~e swego· ~r.oku . K~- · i otworzył bramę. I słone ąoc~eJ . ciszy. · • . 1 · 

zah11a sztlletem fraft~u„k1e11:0 atta.:he wo1· sząco · działała JeJ wvsoka. krągta f1- Młodz'en'ec wypuś·cit z rą:'k SW"' Lena .. krzyknęła · głośno~„ Wldmo 
skowęizo 1 wvkrada dokumenty · · · d t · ·· ' .· ' · · ' ' · '' bi.· · '" · • · · ó ·r · i Okazule ~fe iednak że nie bvl to fi'm !?ura · i- . w-vra7n e uwv :a. maJąc . "'1 ę '>fiarę i rzucił się do ądeczki„. · · "" I z 1zaJą~eJ s1e SlJl,l~rc~ . ,pr.zywr et o Je, 
lee?. stra•zna rzeczvw-1<;fość. Ję~rne kształtv, z P~ obc sleg;! ~a!~a. · :Lena leżała · na -·. ziemi bezwładna. na . cb,v.il_ę . przytq!J:lnos.ć . u~y,sfu. , Ąte .. 

. ~en~. zn~t.ila w t_en . ~~oslł PO· ł ,te"r:i" . Mfodzien:ec u~m · echnął S1~. k,ac!- Dozorca nachylił 'sl_ę nad . n:ą: I trw.~lo. to .tylko, _.dru~nY .. ;~'~"?~k sekuu.-
„wciainicta do .o;r.a•k1 „itnt!.?•"·'1e1 kiem ust - i szepnął coś czego me do" - -Nó? ' .Zroblf p'ani :Co. ifego? dy •. : Wii<lllała,„ -ze . mc 1.JUZ nie ·wstrzy-. Bar•m Rt2en 1 k~:ążę f oneck1 zapr Jsz.1ią · ' ' , :· . . · . ·" .„ ' d h kół t „ Lenl' na hif 11.luou Milionerów". i:;dt·e Le· słyszała. Lena me me odpow1edz· ała. Pomó~ł . mą rozpę zonyc au a„. · ' 
na ma "'.r!l~ ż·:P.ritc · . •. Oddalił·a. ·Się . szybko '. i skręciła ·w jej .podn:eś~ .. s\ę.-' z.,. ziemj • . P.oprawiła, .. · Dziki· ·W·r.zask , .~taksonu· ' :wiór-ował 
l W chwili, gdy L~na ma wvkonac swo1 boczną ul:cę. Przysp1eszyta kroku szybko stargane . oqzien'e. głośnemu okrzykowi szofera. pian. pow&frzvmuw ur od tego · kroku dr. ·ui· b ł t ·· · · ·· · · „ .. d. ..„ · u h ł ' · tt- . · · Hack który siedział przv sąsiednim stoi ku . ,ca y a pus a. . . . ' B},110. JeJ murn·ęp1ie wsty . - ' ' • . Jl1UC ne o ' s.w1a "'' '• .. ". ' . 

i calv czas ią obserwvwał. . Nagle usłvszah1 za sobą Jakieś kro- Pcxfa1ekowała dozorcy · za pomoc ·· 1 ' ' Zg:rzytnęły' koła. C<>ś trzasfo. " ~ioś 
Napr~eci~ - . pał~tu w ~tórvm mieiszka ki. Odwr(>ciła się. Poznała ti;~f) . same„ wyszła" z~· br,.amy; tedWO"· włokc\ć się-'.1 na i~krzykifa.ł prze-ciągle. · · · _,. · ·. · · ', ." .· .. '.: 

Lena m1ek1 su: skład obuwia Adolfa Krantz g-o młodzieńca. który zaczepił Ją p;i nogach. . l . · · ' 
manTrz~cfeszn dnia po balu w „Klubie M-i '· ławce w a]ejllch. Rległ za·· nją. · Chctałl , , , -~:· . . .• ~ 
· Jonerów" w 2odzinach ooonludni iwvci1 ją w!doczn:e dogonić. · · j ·, · · · · , . ,„ , ., · ,; ,._. · „ ·- · „ · · 
Orant w nrzehraniu udaie sie do ()~!'~„ w l'ierwszej chwili PomYślata, że Rozdział dwudz·ie·sty 'ó·s·mh . 

, sklenu I stwierdza. że Krantr7.man szo1e.i:11· 1 powinna uciec Na ul; cy· · niko"'O . 0 :e . ·. : ;. "' ' · · · I · · ·, · le r ene . "' „„ "' t .„ · w tvm o;amvm cza;1e dr. ttack „dwie- było. O kilka domów dalej. za rógiem. · p„ · d . • ;.' · ,,., · · , 'IL.i-O' ,_. : 
dza :Lene. która. iest chora I letv w łńżku dą211a.ł się pu~tv plac Ryła więc z1fa·. o z1e1nna .' 1 W ·O „ . 

Lena zwie~z! o;fe. nrzed doktnrein . te na na łaskę n:esympatycznie wygląd.a- · . . · ~ ·-.. . . • · · · '' ·· · · . · 
ktn~ la .. uc;vn1a . Nie chC'e ledm1k w1e<"e• . łod · , J · · 6 dl · d · I · " M ·1 ł · 1 • d "ś · · • m~wi~ na ten temat. nr ttack domv~la Jące~o m ·z enca. ·; uz Wlect r zapa • ~Ja.z y .. mig<>- - ys a em; ze ,uz z1 me l}r~YJ· 
sie. że Lena wnadła w sidła - lakie11:"" Ale po chwiJ: P<'lWZłę.ła inny . 1)la'1. tały na njepie.- zap,alono latarnie na u-' ·dzie„. ie zapomniał o nas ... N.o, dobrze, 
zhr ''r1t1icze.t~ . ,1:vnnn_tvzera. . . Dlaczego ma uciekać? .. Dokąd?„ N1ech .(icach, a Grant i dwaj jego towarzysz.e że tak się stało.„ A teraz. chłopcy. dó 

Bez lo!1 wiedz.~ i>"<hna.wia udat s:ę do S:e tylko do niej . zbliży zacznie krzv- · 1tie mieli bamiaru opuszczać legowiska .roboty... Wypoczę· liśmy już aż nadto ur7.„,ill ~ledcz~sfn t ldra:c:li1t swe domysły : ' ' . - , .. . . ., . , · ' 
Po dr~die Jed11ak zOt"tait- . ~a1Tto1dowanv czeć!.. . . f>Od schodam-1. " . · Jeden _ ~y1dz1e na zw1ądy Lsprawdz,J, 

żei.?nt.1 w pn~cliu ,i:a hlnrfytami zo:o.taie Przystanęła wiec pod .. ści<,\ną i cr.e- Dozorca.. · zajrzał . specjalnie, . ,by .czy sklep Krantt.mana iui zamknięty:„ 
uwlęztony w podziem1ac~ sklepu Krantz. kata. Młodz: eniec podszedł . do niej · f sprawdzić co :,też porabiają . je~o „.w.ro~ : .Panie Rekin. pan to sprytnie zrobi„ . . ' 
maQrant 1 d:wai w:vwladr:>wcy. nrzebrani ; rzekł z ~śmiechem: - . „ ;· ; gowi~"· a widząc że. całe. bra~two j::, Wywiad?WC~ Rek 'n . :- ten,. który 
za pnclwórzowVcb · grajków: obserwuia 1 - A 1edna·k czeka pa1111 na mnie ... chrapie, mąc~nął ręk,ą, i . wrQ.c1ł - do -swe-I zrana tak p1ę~Q1e grat . na s_kr?=yn.cąch:-:- , 
skleo . Krantzmana. 

1

. Batdzo dziękuję.. . .. . . r.o mieszkania. . . . . ·.... opuścił komórkę ' i , wró'cił po .kłlku ·ttu~ 
l-. - Niech ' mnie pan zostawi w spl')· : - .'Pihv.nie ~już,; l cały miesiąc ... nie .nutach, meldując; . · · · · 

Lena zostale wvnucMa na hn.ik. '. Rie- koju. bo zacznę krzyczeć„. - odparta spali.„ - pomyślał - Niech sobie chra- '1 ·~~ - Otwarty jeszcze„. . . 1 • • 
dn.a 1. 01mm~znna szwenda. sfe oo uhcaC'h groźn:e · p!ą .. : · · _ "' _ Doskonale.„ w takim razie· prief· 
tTHa-;ta. Po ·*le orzesnane1 nocy ocknela · K. ć? O k ć Al ·1 d · t tk. d ' : ś ił d • d I' · sie w alelach na ławce. , I - rzycze . „ . zarąz rzycze . . . e za e wie Y o o~rca opu c . , zie pan n~ rugą stronę u 1cy 1. pr9sz~ 

.. _ · Poco krzvczeć?„ Bo" czy Ja mam za- komórkę. Orant zerwał s : ę na równe ·~waż(lć, kiedy zamkną sklep .. „ Niech 
Pr7eciaQ'neła s:ę leniwie ... z:ewne- miar ~oś z.Jego pctbi zrobić?„ DD'kaJ nogi i przvrożył ucho do drzwi. ' I t>Ętn zwróci uwage, cly nikt nie zosta-

ła„. Pal Jichnl.. Wszv,stko iedqp .. Póź. panq idzie?.. . . . · - Odchódzi:.; - meldowal ci·cąut- ~e n~ n-0c .. w sklepie, bo oni mogą nam 
n:ei. czv wcześni·ej··· Raz kozie . ~ To pana me oow1'łlno obchodz1 ć . . . ko swym towarzyszom '-'- Oddala s• ę ... ~robić ta.ki kawał... 
śtr':erć. I - Olaeze~o?„ , Tak ładna kobieta O, t~raz przechodzi. „,na, .podwórze ... 

1
~~ -· · , l ._ . 

Był?_ .'niewvsoana. ~olała ją głowa. jak nani ni~ powinna sama Ghog?ić .w-.q~~ała . ~u .. "" .. \ysfeclJ. _d~ .. ~wego 1: (Dalszy c-iąg jutro).• 
~:.,_..,-rrf' dres:tcze ·wstrzasałv jej wątłem nocy oo .. 11l·c.v... . . 

1 
mte,~zkama ... . · . ; .. ; ... _ . ·:.: 5· „ • •· 

c1ałem -·-: I - N!Kt pana n;e prosi o op-.ekę... .Odsapnał c . ęzlfo. \ , f 

·" 
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Str. 6 1932 CE'Jft~ 19 .X Nr. 29 2 

Zr abo ałreem·g a o·wi 385 dolarów Ujęcie bandytów, 

częstuląc go ·czekoladkami, zawierającemi usypiające 
substancje. -- Opryszek skazany na więzjenie 

którzy navad/i na kupca 
sosnowieckiego 

Sosnowiec, 18 październ:'lrn. 
Przed kilku dniami donosiliśmy o 

śmiałym napadzie rabunkowym. doko­
nanym w b!aly dz . eń na wfaśdc . ela 

Poznań, 18 października. chodzących z sumy skradzionej Petry- Zuki.n tłuma<:zył się, że krytycznego składu konfekcyjnego w Sosnowcu 
W dniu 19 stycznia 1926 r. zawinął ;zynowi, zdołał tenże rozpoznać osobr.1- dnia bawił w Lodzi i załatwiał tam w ko Szmula Jachimowi,cza. Bandytom udało 

do portu gdańskiego o.kręt z emigranta- ka, który go w pociągu częstował cze- misarjacie VII P. P. pewną sprawę. Sąd się wówczas zbiec, jednak jeden z nich 
mi powracającymi z Ameryki. Wśród koladkami. przyjął zeznania te za prawdziwe, rów· z.ostał zatrzymany. 
tych znajdowało się kilku Polaków, kló-, W wyniku rozprawy Zukin skazany • noczzśnie jednak stwierdził, że Zukin l Obecnie policja aresztowata w 'Wiei· 
vrzy tegoż dnia wieczorem wyruszyli po· został z·a kradzież dolarów na 14 miesię· móg! pomimo to, wyjechać jeszcze z Ło-

1
· kich Hajduikacb dwuch p0zostałych 

ciągiem do Warszawy. cy, a za usilowaną kradzież w banku na dzi i dotrzeć do Gdańska. sprawców napadu, którymi okazali s:ę 

Na pierwszej stacji za Gdańskiem, 9 mie'lięcy więzienia. Skazany wniósł Po przeprowadzonej r~rawie, · ogło· l Jan Froncek i Franciszek Wf oda z 
do P'fZedziału, w którym siedzieli reemi- apelację, wobec czego przed Sądem Ape szono wyrok skazujący Zukina na łączną $więtocbłowic. 

granci, wsiadł przyzwoicie ubnny pasa· lacyjnyt.1 w Poznaniu, odbyła się rozpra· karę 15 miesięcy więzienia, ,z czego na j W ctasie przesłuchania przyznali się 
żer, na następ..'lej za3 dosiadł jeszcze je- wa apelacyjna, której przewodniczył sę· 1 mocy amnestji, darowano mu jedną trze· , oni do napadu. Bandytów osadza.no w 
den. W toku rozmowy, zakrapianej wód- dzia Rynawiec. cią kary. więzien·iu. 1 

ką, jeden z wyżej wymienionych pasaże· · 
rów, i~oczęstował reemigr..tntów czeko~ I 
ladkami. Jak się okazało, czekoladki te 
zawierały substąncję usypiającą, dzięki 
której jednemu z reemigrantów, a mia­
nowicie Semkowi Petryszynowi, skradli 
nieznani pasażerowie 385 dolarów, które 
miał w kieszeni k&mizelki pod koszulą. 

Aresztowanie znansgo kupca wileńskiego 
~l!nsa,;~;na s.flareo pr~edstawi~ielo 11Vielftiej liurdofl)ni 

tuler DJ .tondqnie · 
Mimo dochodzeń, nie zdołano wpaść 

na ślad sprawców. Wiln-0, 18 października. 'dzo1ny wy1kwintnie pod flrrria. „E. M. S." I Gdy nadszedł jednak tennin płatno-
Po upływie dopiero dwuch miesięcy, . W dniu onegdajszym w godzmacb Sklep ten cieszył się wśród zamożniej- ści weksle które daf na pokryc\e za to-

aresztowano w Bydgoszczy niejakiego porannyc~ do sklepn p. Zlatkowi.cza w szych warstw ludności warszawskiej war, poszły do protestu, zaś z iVarsza­
Lejzora Zukina z Łodzi, który usiłował Wilnie m! ·eszczącego się przy urcy Nle- dużem powodzeniem. . I wy p.adeszła wiadomość, że fM"ma Z~at­

pewnej kobiecie skraść w banku teczkę mie~k1e,i , zjawiła s ę po-licja, która z I Dlatego też wśród branży futernt- kowicza ogfos ła upadłość. W wyn''ku 
z pieniędzmi. W aresztowanym Zu1dnie, , rozporządLenfa władz tirnkuratorskich czej w yvarsza\1: ie wywołała wielkie przeprowadzone~o dochodzenia z f)()!e­
przy którym znaleziono 10 dolarów, po- przeprowadda w sklep:e re wizię i o- poruszen1e wiadom-0ść o tern, że firma 1' cenia władz śledczych w Warszawie 
w emm .+• WBiii'WPPMHW!!! p:eczętowała pev. ną ilość towarów fu-, ,,E. M.S." zbankrutowała. zostali areszto~an·i Szymon Zlat~owicz 

I
. trzanyc!1. W zwiącku z ogłoszeniem przez fir- oraz puebywaJący w Warszawie brat 

Nieudana ucieczka . W.iadomo.ść .ta wywołał~.~ Wilnie mę „E. M. S." ba·nkruclwa przybył w I jego z Wilna. 
w1elk1e wrazeme, tembardz1eJ ze nade- tych dniach do W<:.rszawv rrz.edstawi-

uczniów gimnazjum do Rosii szla równocześn i e wiadomość o aresz- ciel wielj{;ej hurtowni fute1 w Londy-
., . . ,,. „ ... ~. . . . ; ··. . ~ ·.' ,. 

Kolo Stolpców wczoraj rano zatrzy- tqwaniu w Wai"szav;Ie znanego na grun- nie, który oskarżył Ztatkowicza 0 zJo­
mano trzech młodych osobn 'ków przy- c1e wileńsk:m kupca wfaściciela duże- śliwe bankructwo naSkutek czego firma, 
byłych z Warszawy. Zamierzali oni do- go sklepu· futrzanego przy ulicy Nie- {cłórą reprezentuje pon'osła znaczne 
stać się do pociągu rniędzvnarodowego micckiej, Zlatkowicza. 1 straty, przewyższające 10.000 dolarów 

Dymisja rządu 
belgi"skiego. 

odchodzącego w kierunku Mińska . Za· ' W sprnw:e tej dowiadujemy s i ę na- ameryk. . 
trtymanymi okazali się uczn i·owie jed- stępu iących szczegółów: . I Jak teznał przedstawiciel z Londy­
nego z gimn. warszawsk'ego, ·którzy P rzed dworna mniej więcej laty nu, p. Ztatkowicz otrzymał Dtzed nie­
post11 nowili zwiedzić Rosie sowiecką. brat wileńsk'.ego kupca, Ztatkov/ cza , dawnym czasem we wspnmnia·nei f!r-

Zat"zymanych skierowano do War- założył w Warszaw'.e P"ZV ul:cy M'.o-
1
. mle londyńskiej większy transport cen-

szawy. dowej nr. 25 duży sklep futrzany, urza.- nvoo futer. r=u•-·· AR mm;~i AfAi;MRiiJl,łtt* W#* HE 

ZAWIA OMIE IE. 

Bruksela, 18 października 
Rząd Rentina podał się do dymisji. 

Nieście pomoc 
naibiednieiszym! 

Wobec kryzysu postanowiliśmy w naszych kinach ceny miejsc obniżyć do minimum. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po r,9 gr, 

Na dalsze · seansy: lll '69 gr., 11 85 gr., I - f Zło .S CJI'. 
20-10 DJrek[ja K'.no-Ieatrów Metro i Adria 

......... iiiii .......... „ ....... ----~----------------------..... ----.......... ..-
Doktór Chorzy nl ruptury i róine ~a ? euwa11 · 

ERMA 
RUPTURY. iakoteż kalectwa nie wol· 
nc zaniedbywać. gdyż skutki dla ży. 

cia ludzkiego sa bardzo niehei-picczne 
Ruptura staje sie wielka Jak głowa 
ludzka, spowodować może śmiertelne 

powikłania kiszek. 

rtlE PREZERWATYWY! -
l1icz wyrai.me PRE .IERWATYWY „O L L A" 
w inien Pan żąda«!, wszysł<o inne zaś rzekomo 

równie dobre, iak naleoer iczn ei odrzucać. 
Prawdziwe, jedy"'le z nazwą „o L L A" 

chorob~ !i"::z":;,~::,c;:-yczne AKUSZER·C:ilrtEKOLOG 
Cegielniana .15 tel. 149_07 Zawadzka ~o. Tel. 155-77 

Przyjmuje od 8-ll 1 od 4-8, &O~;zvłmuje 9-12 1 od 3-6 po pof. 

w niedziele I święta od 9-1. 
Doktór 30-2 

• 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 
Specjalne lecznicze bandaże ortopedy. 

c.zne gumowe mojej metody u~uwaia . z tą marką + ·O. U„P„"+ na każdej &O-Z K L I G E R 
radykalnie najniebezpieczniejsze i nai· • kopercie o HELLER 
1astarzalsze ruptury u meżczyzn . ko- r 

bict 1 dziocl bez opernci1. Na skrzywienie kręgosłup11, • Specjallata chorób. wenerycznych 

pr..:cciw twoneniu !ie garbów I grutllcy kości lccznicz~ J:! lllD1llil4'i*'*" I ws 2 choroby • 6rne, weneryczne skórnych I włosów 
'orse1y nrtopedyczne. Ola skrzywionrch nóg płaskich 1 1 moc:;:opł'clowe (Por•dy aeksualne) 

bolących stóp w~=~faJr~~f<~~%~:~:~YSztuczne nogi i ręce fj ~oo ! ~ !6 ~ 5 Dr. med. przeprowadził się na ul. Al'łDRZIEJA 2. TEL. 132-28. 

Spec. !. RA p Ap o R T ~::i~ '] ~~ L NITECKI rau~ulla 8 Telefon 179-89 :r:i~~~~l~ lo~wfeła11odi lO~Z. 
ortoped. ze Lwowa. ł.ódt, ulica Wólczań~ka Nr. 10, .... '<.)~ li g ~.'§ e przyjmuje do IO rano I od 4-8 opołr-------------

front. parter. tel. 221-77 ~'t:O:;; - ,,,a_ s E ó ..... I niedz. I święta od 11 do a po poi. Dr 30-2 
UWAGA: Osobist jawienie sie chorrch Jest koniecznt. . ~ F ! .e;·~ ó ; C. CHOR B SKvRNYCH WfNE- 30-2 • 

Ubezpieczonych w Kas ie Chorvch m Łodzi prz.vimuit:. 8 ;i:.g 1 ·~ ·-== RYCZNYCH I MO\;ZOPlCIOWYCH -- w BALICKA 
PODZIĘKOWA~IE. ~ ~; j ~ :g~ NAWROT 32. Tel. 213-18 Dr. med. 2-30 • 

Tą drogą wyrażam moje najserdeczniejsze podzieko- -13 · llJ - H L b • 
wanie wielkiemu s pecjaliście W. ?. Dyr. J. RAPAPOR- 5 ""~ I 2~...: przyimuJe od 8- 10 rano 1 od 4-8 u I CZ ul. Piotrkowska 200 
TOWI. zam. w Łodzi przy ul. Wól czańskiej za umiei- :i: ~ 0 . ..: • UJ c.:;:; wieczór. w _nledz. I świeta od 9-13 J róg Pnstel 

scowienie rneł pnerukliny, na którą cierpiałem przez ~~z] !;- Y.! DOKTóR Spec. chorób skórnych, wene• Nr. tel. 194..03. 
wiele lat. Orozlto mi uwizgniecic przepukliny• dziś ie- ·s.o.. fj .~ ' ;!::t ~ 40 2 rycznycn I moczopłciowych Choroby skórne I weneryczne 

dnak czuje sie zabezpieczonym przed tern nieszcześ· ...i ..i.!::::·~ o: .!:!,~ H w ł k k. C „ I . M. 7 przyjmuje wyłącznie kobiety 1 dzieci 
ciem i w dowód mej gJebokieJ wdzięczności wyra· -~i~ t . ó ~:: . o O\VYS I eg1e n1ana ,,2 od I do a I od 7 do 8-el 
żam moje publfczne podzlekowanie ........... '" t'I i-_,., "',.... 

(-) I(, Drelich, ~ -g 0 I O Q,).:;;; "' • telefon 141-32 Dr. med. 

Łódź. Napiórkowskiego 88. N ·*'bii.g ·;:l ~~~ Cegielniana N! 4 Przyłmu.te ~dg .s-~o 12-2. s-s w. H KRAUSKQPf 
.§* • fil ~MffMiP n1edz1ele 1 święta od 9-11 

DR. MED. DR MED telefon 216-90. ·- . Ak• J I h ,_ k b 

„HE t· 

Z. Rakowski
• M. K ., ' kl Specjnllata chorób weneryczn,ch Spis zapowiedzi Nr. 137. uazer a c orouy o ee 

O Udz moczopłclov1ych I skórnych ZAPOWlEDŻ. oowro' CJ. ł 
Przyjmuje od godz. 8--Z. 5-9 Podaje się dó ogólnej wiadomości, 

choroby uszu, no~a. gardła I płuc. 
Przyjmuje 

11-go Listopada 9 
Tel. 12i·81 od 12- 2 I 5-7. 

W lecznicy Zgierska 17 od 10-11, Z-3 --- -· ---- -·--..;... 

CHOROBY WEWNĘTRZNE w niedziele ł świeta od iodziny 9-1. że ~· piekarz Władysław M.atysiak, ZCilERSKA 16, tel. 113·47 
przeprowadził sie na ulicę Dla pań oddzielna J)Oczekalnia dZa!fl11eKszikl~ty w Leshzmed.,l dawnAlebJ wh Ło- Przylmule od 4-7 wie(.'%, 

11 LISTonQDA .N 15 · z1 a iszu, syn an arza ra arna 30 3 
r !? , łforsza Matysiaka i żony jego Ryfki z • 

tel. 186-49 . DOKTÓR 30-2 domu Eli~sz. zmarłych w Kaliszu. DROBNE oirto zenla w „Republice" 

Przyjmuje od 9-10 I od 7-8 wlecz. z1·'!1omkowsk1• 2 .. robotmca Marta Spychałów-na, ~·· i:ą najlepszym I oaitańszvm środkiem 
mieszkała w Lesznie. córka w Lesznie i:etkniecia zainteresowanych stron. 

DR. MED. LEKARZ _ DENTYSTA zmarłego robotnika ~ózefa Spy·chały i Kto chce: l) znaleźć lokatora lub sub 

St P ra PO rt f ~ 
• K ; ~ cbor. skórne, weneryczne I moczo- i-Ony Jeg? franc!szk1 z do~u Szatra- lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 

O'!!I oml[l 0~[1· owr a . płciowe nek, zam 1 ~szkałe1 "". Les~n1e, chcą za- pojedyliczy pokól. 3) sprzedać nieru-
• VJ • ~ .::.. 5- i ca wrzeć związek małz,eńsk1 chomość lub rze.:z. 4) kupić cośkol-

GJNEKOLOO • UROLOG • . I I • „.. 1erpn a .,. . Ob.'Wieszczenie za~owledzi ~astą_- wiek okan'inie. 5) dostać posadę. 6) 
choroby kobiece i dróg moczowych WZ!lowiła przyi ęcia w leczntcy przy ~rzyjmuie do 8.30. l'ld Z-4. ~o POL pić winno w Lesznie 1 Expres Łod~k1. wyszukać pracownika - niechaj ~ 

Przenrow~dził sle. na ul. Górnym Rynku ll od 8-9 w. w me?z. I sw1ęta od Leszno, dnia 15 patdzternika 1932 r. da drnone Ol!los,.entll do -Republikf „ 
11: Piotrkowska 294 10-·t-ei . 

QDPfłSHL\ 93, tel. 208-S5 te•. 1 '.l2 •89 Dla pań oddzielna poczekalnia. Urzędnik stanu CYWiinego JEUNE f.ran~alse ayant ctte0re quel• -
r'1 • - WILCZAK. ques heures hbres che-rche leoons. Tet 

przyjmuje od 4-7 P<>l>Oł. p!'zyjmu;e od 4-7 P• P• Dla niezamożnych ceny lecznic. 226-02 de 9 a 10 et 2 a 3. 



Wielki konkurs sportowy „ExPre-ssu" 
Trzy pytania, nad któremi zastanawia się dziś cały polski świat spo.rtowy 

----~~~-~• .... m . 

~icłine i OJarlośt:ioDJe D·oerodg ,;~eliojq n;o uc~estniflóDJ 
Za.powiedź naszego konkursu sporto· ' 4. Kupon główny oraz 10 kuponów, I przeznaczono następujące nagrody: ma Wurm, Kraków ul. Szewska 5). 

wego wywołała olbrzym;e zainteresowa· dający.eh prawo do uczestniczenia w kon 10 korcy wQgla górnośląskiego (Fir· Kinoteatr Słońce; Kraków, ul. Lubicz 
nie w szerokich sferach naszych Czytel- h:urs:e należy wycięć wypełnić włożyć ma Stan. Schmidling, Kraków, tel. 17612) 15 - 5 biletów po 2 osoby. 
ników o czem świadczą liczn~ zapyta~ia do koperty i zaadresować: Redakcja P~erwszorzędnej jakośd rakieta (Fir- oraz trzy nagrody pieniężne po zł. 

kierowane do redakcji o szczególy kon· Ei1prcssu - L6dż ul. Piotrkowska 49. ma Stadjon, Kraków, ul. Grodzka 26). 301 20 i 15. · 

kursu. . Konkurs sportowy. Kostjum treningowy z błyskawicznym Naraz1e ograniczymy się do wy-

Po ".gorąc~!" nied:deli. l~gow~j, .k~edy l s. Czytelnicy łódzcy wrzucać mogą r:~kiem (Składnica sportowa L6dż - ul .m::zególnienia wy:iej wymienionych 1it1.• 

faworyci o mistrzostwo Liit1 byłt bici na odpo·.viedzi do skrzynka redakcylnel, któ P1olrkowska 183). . ~rót' nie chcĄo przedłużać lermit1u roz· 
łeb ,i szyj~ syt~a_cja jest znów zagmatwa·, ra m:eści s~ę w po:iwórzu domu przy ul. Lu~ sportowy .,-- (N.~. M~rt.enba1UD, 1:oc.z~cia konkursu, spodziewamy st~ 
na 1 w Łe1 chw1h 1 Plotrkows!<iej 49. składnica sportowa, Ló:b, ul. p,otrkow- iednakże, że w ciągu najbliższych dni u~ 

m~.my po trzech kandyd~tó~! do tytul'.u 1 6. Osta!ecznv termitt nad!iylania od- ska 69). da nam się powyższą. listę w powainym 
m.strza o~az taką samą l~?sc kandyda-. pow:e:!zl uplywa w dniu ts-go listopada, 1 para butów footbal~wych (S~ladni- !!topniu uzupełnić. 

. . tow ~o ~e~rad~cu-. . i 0 <fodz. 7.ej w~ecz6r. ca sportowa R. Kowalski, ul. 11 liatopa- Wszelkich dodatkowych informacji 
Nie test rown1ez wy1aśniona sytuacp:i.' "" 1 • _ t • • ~a 26), w sprawie konkursu Czytelnicy mngą 

promocji do extra klasy, słowem zapo· I D.a ~zytemików zrun.e1sccwych waz 2 kapelusze kajakov1e (Firma S. Wie- :..asięgać pisemnie w redakcji „Eitpressu·· 
wiedziany przez nas konkurs sportowy na będz.e d~ta ste~pla pocr;tow~go. . ner, fabr. skład kapeluuy1 Krak6w• ul. Łódź, ul. Piotrkowska 49 - Referat spor 

zyskuje wiele na aktualności. I Na~ur~lnte, te J~den. Czyt~ln1k mo~e Stradom S}. Łowy, niezależnie ód tego, ż~ w miarę 
Przyznajemy, że warunki naszego wysł<l:c kilka o.dpow1edz1, z ktorych kaz· 1 Figura pamiątkowa (Firma Sport, trwania konkursu służyć będziemy 1~s7.• 

konkursu nie są tym razem zbyt łatwe. ~a wmna zaw1~rać 11 kup?nów, w tym Kraków ul. Sławkowska). cze dalszemi wyjaśnieniami na ła11~acb 
Czytelnicy nasi muszą odpowied:deć na i~den kupon g1own~, na ktorym wypeł· j Figura pamlątkowa (Firma M. Siegel· 1 'las1agJ pisma. 
trzy pytania, a mianowicie: Kto będzie n10ne będą warunki konkursu. 

1 

!>erg, l.ódź, ul. P~otrkowska 45. - Negro i'!•!r\Vszy kupon zamieszczamy w dniu 

m'.strz2m Li&i? Kto wynadnie z Ligi?/ Dla Czytelników, którzy odpowiedzą dy spoitowe). lzbie1~zym. 

Kto otrzyma promocj~ do Ligi? bezbłędnie na wszystkie trzy pytania Buciki lekkoatletyczne ~ kolcami (Fir 
S~ to pyŁania na klóre w tej chwili 

odpowied?ieć jeszcze z całą pewnością 

nie~o:;~~łumistr:zajakjużzaznaczyl!a- owy św1·etny -tr·1umf Kus-ocln'sk·1ego 
my mamy trzech kandydatów: Cracovię, 

PotN~i~!~~~~~jszy kan'dydat Cracovia
1lsoth oljo pokonany p :>raz drug]. - Dzień wspania-

rl'.'zegrać musi jeszcze trzy spo~kania z J ł h k d ' • • I 
\Y/artą. Legją i 22 p. p. Wszystkie te 1/C re Of OW na Stad) O nie. w..egji 
mecze odh~dą się w Kri-.kowie, gdyż spot/ 1 

• 

kanie z 22 p.p. zostało również za zgodą I .. . Warszawa. 18 ~afcf z!erni'ka. I przypu1szczeimo11] prasy fiński1ej i same- ok1rążenia zostaj0e zd1ub1.owany żak. a 
wojskowych przesunięte do Krakowa. Dz:•s!•2Jsze zaw~-0~ ł·ei.<k~·~tlety.:in'I!. ~o Isohollo, ktory był pewny zwy'Cię- w c"t J~ ł .!·em okrążeniu Milcz i Adam-

Cracovia ma więc okazj.ę zdobycia rnz·egrar0e r.a sta·d1ome LegJI. zgr()ttTla- stwa. czyk. 
iasz.cze sześciu unktów dc;1Jy re!,orć'mvn licz~ puiblicz111oścl. Na I Na starek~ bl·zi~u shmęfo 5 bi·ega·czy: W J•ed·ena·stem c•krąteni1u Isohołłe 

Warta w wy~adku :e.śli wygra z Cra· 
1 tr~ii::unach nle bv~o a1n1l Jei?'t1~·go woh1ieigo ł~1!lhollo. Ku~o..:łńsiki.. ~jol.cz. Ada.rnczyik próbuje objąć prowa·d'~enie. ~~sociński 

covi i w'ars7 awiank ~dob ~ może 0 0• m1•e1s·ca. wszys~ktie prZ<\!JŚCfa zaipcha,ne i Ża1k. Tirzej osbtn me odegrali natu-1 me pi.tiszcza. Tempo b1•egiu rosme. Przy 
łem ~grach u4owyc~ 29 pkt Trzeci kg~n l1:1~·im.i. kt:irych zgromadtllo się oko·ło raJ.ri1e bćir•ej roll. Bfieg roze·~ra.~ ~ię w wyjścirJ z wiraiu na ~tatni1em. okrąż~­
dydat do t lulu mistrza Po~oń musi' w 9. tys1ęcv .. Przebl1eig z~~.odó!v cat~ow!- p;)j·edyniku między dwoma ~1oelk1m1 ry- r.-iu lsoho!lo wzm~ga tempo 1 atakuJie 

spotkaniac~ z Garbarnią Ruchem i w:s- C:·~ usi:·ra"'.Kdllwlt ocre'k1wama. P<;>i1r:dy- waolarml; C.d startu ~Y'.'suwa się na cwfo gwaJto~.mie, atak . Jiest skuroczny. Iso­
łą zdobyć pięć punktów: by zdystanso· re~( Kuso:1~sk! - Is~hollo n~ 5 k1'lo~·e- KUJSoclnsk1 i orowa,c1z1 rl1eata.ki0wany do ho1Uo m11a pola.ka i wkrótce ma 3 metry 

'Wać swoich przeciwników w wyj)adku tr51w . ra·l•eza·L do .. n1aJp}·::kn!~~1szych. bie- ~zó~tel~O okrą~~nla .. ~ szńc:tym okrą- przewagi .. , . . . . 

0 ile jednemu z nich powinie się noga w ~ow. 1a1kle ~'~~.ctyi,,o,w,•„tk Cd>yły s1°e .na ~n.'ll na ~.~.~st·e·J ata1ku1·--~ RO lsrohol~o. I Kus·ocms1~1 ~o~1 1 ,na dyst~n~1e 200 
najbiiiszych spotkaniach. tym d:vsta·n~!„. I . P.o krót".„ij walce Ku. oclńsiki ru~zcza metrów oba1 biegną rnwno łok1ec w ło-

0 . 1 .< 
1 

d . I Bf e~ obfiUiwa.r w mo'!11ie.nty etnOCjo- frrna. d1c-p. cząc mu oo piętach. Pod ko- Jdeć przy zina,cznie wtmożcmem tempi•e. 
wie e 5 orze prze stawia się sytua- j -1 1 k p e c ~ t t w fa ·~~ ó go ~k . · · Ku c·· kl 

cia w dolnej części tabeli, Nara:zie sytu- nu• ~cte P tl ne.b rb:„z a V Źas l~i ~ j n h~cd . sme ł r(zeJ°1~1 , S? ~ns b' w~:' W walce na fi.niszu bi·erze jednak 
acje Czarny;;h i Polonii przedsb wiają się zac1ę ~a·twa„rn t;'„ u, ,.._Kg-a.czy:. I·lwa b e et ~" z1 ra..,lc~o:~o. sop1nod·o kswi;e_.zy 6 ieger:J'"' górę p1olak i wpa•da na metę o trzy me-
n'.eszczególnie, chociaż w pewnej mierze \wy~z.n1, nvyc1-,s1Ko t1scoems' w rew t!lt. za p„· a1in-.:m. 01n.'i:C sm ""o try przed fin.nem. Czas poola-ka l minuta 

jest równ;eż zagrożony 22 P·P· lfct!li?Jii'#l\1ti!5:.«Nf Mfi'• * 41.8 sek. Cza.s finna 1 minuta 42,2 sek. 

W grach o wejście d-o Ligi mamy iuż IH lk• h D • li ' Po bi1egu pwbU.czność zigotowafa obu 

fit?aHoi:ę. ~est n'.m L.egia poznańska, ~ie wa I o PU ar \ll]B wa H Meiraczom'. e:n~1zjast~czną owa~!ę .. lso-
wiadomo ;edn3.k z k:m drużyna ta zm!e· , . holto na b1e·zm złozył Kusocmsk1emu 
rzy się w fin.ale, gdyt Polonja pr1::emyskal . srodkowo euro":Je1ski o tvtul mistrza klasv B. gratulac}ę. Ostatn~e 400 mtr. obaj bie· 

mimo przegranej z ~od~órtem nie stra· dla arnatorów W rozgrywkach o tytuł mistrza klasy ~acze ·prreb:y"li w n~ebywalym czasre 

ciła 1eszcze tupełnie szans. Ub' , f . d 'elf 1 ł B, pozostały jeszcze dwa spotkania, mię- J mi1t1Ufa i 3 sek. 
- Słowem dość dużo pracy będ~ mie~: . d 1_eg.~ t n.ie ~ 1 ro?~fkan~« zrR a dzy mis triem rezerw klubów A-kia ow. I Trziede m~ejsoe w tej koniktrre'tl•cH 

nasi Czytelnicy przy wy;,ełniar.;u kuoo· mięn·z:vpa A\\ ~''1'V mecl 11P
1 a~s d, u~ Widzewem li a Mak kabi. Pierwszy mecz zaJąl Adiatttczyd{ o półtora okrd•enia 

nów, z odpowiedziami, wierzymy jednak mu Ja ·"k· dr r a. ~ ~u ar sra ,rnw . między powyżs?emi 2espołami odb~dtie z tvtu. 
że ttlejed1n~gó ! euro'1eJs .1 

• a arna or '!"- I się już w nadchodzącą sobotę, o godzinie ·czas Kuscdfl$:kiei?-o Jiest le1PsZ~ o 
intufoj.a n:e zaw'.e:łzie, Zwvcię~vfa RumunJa w st.(l:o;U'1kit 14.30, na boisku WKS. 1 sek. od relrord'u Polski. 

. . . . . • • 1 :O. Jak wiadomo w latach ub1egfvL h • 
1\'~ozemy 1edn;ik pod!1~hc ~1ę wtado· w rnz.l{rywkaL'.h tvch brała rÓ\\ nie7 u- I I f · . b·e W następnych ko11kure'l1·7Jach wY· 

tnoś:1ą .z naszymi C~yle!n1kam1, że tym d7iaf Polska. zdobywając w r. 19ZO Brasu' acy prze . g gr~fa Wa-lais1·ewkzówna pr~ci~ko szta-
razem tlość nagród 1est hard!o duż:i. A pierwsze miejsce 1 „ . . feic11e 4 razv p.:> 50 mtr .• Os!ąg-a1ąc dobry 
więc obok t;zech n3gród p!eniężnych , • rozgrywe;c o '!'tstrt~stwo ligi czas 2? 4 sek. Na dru~i-em mi•ejscu zna-

można .b~dz1e wy~r~ć rótn~~o rod~aiu Sędz:ow'e 03łblzsz~ch . anq1etsk1<'1 • lat.fa s1ię sztaf·zta A.Z.S.-czas 27,3 sek. 
uten.syl1a spcrtowe 1ak rakietę, kostium. · ·' ,J Nigdy Jeszc1e rozgrywki o m1strzo- ! Powiodła .się równiieź .próba pobicia 

t:enn:!~wy, buły f~otbalowe pantope Spotkań ligoW~'Ch. sŁwo lłej L.1gi .austrja9kcj n:e V.:Y"'.0· rekordu Pols.ki w bioe~ru pań na 800 mtr., 
l ... kkoa.telyczn.e, lu.i sportowy, kape.u- . d . t 

1
. . lal:v. tak w1elk~eiro za interesowania Jak który zgłos1fa Wafasl·~wlcz.ówna. Rn„ 

si:e ka1akowe • t.d. Na me zie.M mecze igowe, .wvzna- 1 w roku biel.ącym. Z·em z n.fą biel?ała Nowacka z A.Z.S· 

Pomyślel:śmy równie.ż o bezrobot- fKS~vrępuią7!l kobsadę s~ziow~kk~: I Nie~a _ formaln·c. niedz1;er. by nie oraz s~tafeta 400 mtr .• Manteuflówna i 
nych, przypuszczamy bowiem, że wś•ód ~ · · . arszawian a P· rf~Yn~ i, i było w:ęks7.ych n:esp.odz anek. przy- <.!wa r:l'Zy PQ 200 mtr. Go!fówna i Woj­
U?zestn!ków konkursu znajdą się rów- Polonia: - ~uch - P· Wardęsz.itie.wtc.z, i czem faworyci do tytułu m'.str7a b!ci narotWska. Zwydężvła Wafasi1~wiczów· 
n.1e'ż tacy, którym przyda się węgiel na I Cr~.cov.a-W~rta - P· Słomc~ynski, Po-, są prtez zesp(;fy. które w my~! przepo- r.a w czasi1e 2 mln. 24 se1k. 
z1mę. ~?~-Garbarn_~ - P· Kurzweil, 22 p.p.- wiedni nie m·aty odegrać żadnej roli w · p t M ·kł bi·' & 

Sł ·1 · • · , "d b W1cła - p Glinka I . , oza em asz.ews po l ruowy re 
. owam 1 osc i war.ość nag;o ardzo I V • • • • • • m·strzostwJch. • kord Polski w bi.e·gu na 500 mtr., uzy-

obf1ta .. A teraz zastanówny się nad wa- . Nadto rozegran>".. z?stanie. ~rugi po,ł· Wsk~tlek tego tabela zm'.cnia niemal skując czas 1·6,8. 
runka~i naszego konkursu. I finałowy mecz o wei!>Cie do L!g1: Polo01a co tydzień swoje oblicze. 1 

1. Prawo u::zeslniczenia w konku-:-sfo Pod~órze w Przemyślu, sędzia p. Sznaj- Po n:edz'.clnyd1 wyn kach Austrja-~ 
b~dzie miał kai:ly z n:m:ych Czytelni· der. · I Vietlna 1 :O. Wacker - Adm:ra 3:2, f. 
ł:ów, który zn:i;dz~e s:ę w posiadan!u 10 I • „ A. c. - Hak:-ah .3:2. ł~<lpid B. A. c. Kup o n 
t:up;,n~;Poziy ukazywać s~ę będą coazien I p ~Sf Uf il WYrZUCOOJ Z rł n V U I f ~~~n~P~r~j~~~ w ~~~=t~tasz:~fdaj~ c~~; 
me. I Słynny bokser niemfecki Pi~tulla. Rapid przed Austrią, Vienną I w AC-em. 

3. Obo~ kuponów, dają::ych prawo który sweg-o czasu byt trenerem w Pd· -------- - -· ·· 
do .u~zesln1czenia w konkursie ukaże się sce wystąp:ł pr7.ed kilku dn am: p:> I Znakom'ty ten1sista francuski Boro­
w }etłnym z nu~erów kupo::i główny, na dłuższej przerwie. spowodowanej ch1- tra zdobył pora·>: szósty tytuł m:strza 
ktorym u-:zesln1cv kon!iurfu wype'n•~ robf'l. Przeciwnikiem był Pistulli ~th;h tedsowei?:o Anglf. które rozg ~ywane 
trzy pl>d.une wyżej pytania. R':ldz'rny W t-rzec:ej nmdz;e P stu'la o:;.'J 0 ym są ro1<rocrn"e je.:: 1 en:ą w h::•k'. Borotra 
pr~to nz~zym Czytelnikom uwzżn.ie prawym został wyrzucony z r!n~p i pokonał w fnale bez trudu angl:ka Lee 
prieglądac nwnery uExpressu". był już niezdolny do d<llSlej wal:ti~ • 6:2, 6:3. 6:3. 

dający prawo uczestnkzenia 

w wielkim konkursie 
sportowym 

fxpressu tustrowanego 
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1Jdebrała- sobie życia 
gdyż mąż chcial się z nią rozwieść 

Budapeszt, 19 października. 
(Teleitram wła sny) . 

(ł.) Wczoraj popełniła samobójstwo 
żona jednego z najbogatszych przemy­
sł.owców, Emericka Minkusa. Wyskoczy­
ła ona z trzeciego piętra i poniosła 
śmierć na mie.js•cu. W liście p0ozostawio­
nym do rodziny, oświadcza ona, iż od­
biera sobie życie, ponieważ mąż chce się 
z nią rozwieść. Samobójstwó to wywoła­
ło ·wielkie wrażenie w kp łach towarzy­
skich stolicy Węgier . . 
Bankructwa n}amiackich 

wytwórni filmowych 
- Berlin, 19 października. 

~Telegram wła6nyl. 

1t) Prasa dzisiejsza do.nosi, iż szereg 
niemieckich wytwórni filmowych znajdu­
je się w tn,tdnościach finansowych. Ty­
czy się to przedewszystkiem syndyka tu 
filmowego. Akcjonarjusze tego syndyka· 
tu odbyli wczoraj nadzwyczajne zebra­
nie, na którem zastanawiano się nad 
możliwością uratowania tego przedsię­
bi.o-rstwa. Należy zaznaczyć, że przed 
niedawnym czasie zawies.Uy wypłaty wy 
twórnie „Emelka" i „Siidlilm". 

Ojciec, matka i córka 
popełnili wso6/nie samobóistwo 

Wiedeń, 19 października. 
(Telegram własny) 

(t) W mieszkaniu kupca, Wilhelma 
Beera, rozegrała się strasZ'lla tragedja. 
Wilhelm Beer był zamożnym człowie· 
kiem i posiadał nawet własną willę . W 
ostatnich czasach stan interesów jego 
znacznie pogorszył się tak, że groziło mu 
bankructwo. Beer przejął się tym faktem 
i po~tanowił wraz z żoną oraz córką, po­
pełnić samobójstwo. Wczoraj, przed uda­
niem się na spoczynek, odkręcił on ku­
rek od gazu. Wszyscy zostali ~nalezieni 
ran·o bez życia. 

•••••••••••••••••Bmm9•••••••••• 
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roju" . n kra nie ,1Ar sztowani 
Samuela In 11l1a 

W Rosji sowieckiej dokonano uroczystego oddania do użytku największej elek· 
trowni świata „Dnieprostroj". Elektrownia ta rozwija siłę 450.000 koni parow. , „„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„., 

j S~uel Insuli, król elektryczny Amery· 
ki, został aresztowany przed kilku dnia· Poj dynek dwuc i:strzów olimpij kich 

lmi w Atenllch. Jak widać na naszem 
zdjęciu, Insuli w chwili aresztowania za­
krył sobie twarz kapeluszem, by ukryć 
się przed niedyskrecją objektywu foto- . 

graficznego. 
- - •. • • • • 4 ~ • ' •• .:, , ' ' 

JANUSZ KUSOCIŃSKI spotkał się Że swym najgroźniejszym rywalem Iso Hnllo 
w biegu na 2 mile angielskie. Finlandczyk został zdecydowanie pokonany przez ! 
naszego mistrza, który przebył dystłDS w czasie 9 minut 7,4 sek., bijąc rywala ! Kpt. POPLER 

o 12 metrów. I jeden z najwybitniejszych jeźdźców hip-
Na ilustracji naszej widzimy obu znakomitych biegaczy na bieżni stadjonu im. picznych w Czezhosłowacji, został zabi-

Marszałka Piłsudskiego w Warszawie. . I ty podczas wyścigów • 

1 O Pawle poczęto iuż mówić. W pis· n'ei. spytała go napozór zupelnie obo-

llEllY. 
kuły, w których wskatywano na jego - Czego wfaśchvie chcesz? l 
mach artystycznvcL ukazały się arty- jętnie: 

wielki talent. - Musze z tobą pomówić - odpo• 

I 
Minęły trzy lata. Nelly była bezgra- wiedział jej drżącym głosem. - Od kll-

Nelly tego dnia była wyjątkowo pokoju. Nelly była wówczas wdową. nicznie śzcześl wa. Pa ~. el zdobywał co- ku lat już ciebie szukam i nigdzie zna"." 
wesoła. Od dwuch godzin już tańczyła Mąż jej, właściciel wielk!ej pos'a- raz wieksze znaczenie w świecie artv- leźć n e mogę. 
w \\'.Ytwornych salonach kasyna i wca- dłości z:emskiej pod Pa.ryżem, zinął s~yc?nvm. z jego tdaniem iuż wszędzie Nelly pożegnała swvch znajomych. · 
Je n11e odczuwala zmęczenfa. Bawiło ją na froncie. s1e l1czoino. Wsiadła l Pawiem do jego samo-
dziś wszystko. . I Paweł był jego dobrvm t;Tiajo -~1vm I ryagle staro s1ę to, c~ego naimfl'iej chodu. Jechali barelzu długo, prawie 

Eleganccy panowie. o mocno podej- i z tego względu zaopiekował ~·e nl .1- oczekiwała. Pewnego dma Paweł za- dwie godziny. 
rzanych źródłach dochodu. którzy s:e- dą wdową. Jako początkuiacv. je.F-:zc komunikował jej. ie s ' ę zaręczył z cór- Paweł opowiadał jej. że jest bardzo 
d~ieli z nią ratern przy stol ~ku. po. nikomu nieznany artv~ta malarz tn:.ij- ką znane~o . fahrvkanta pap'.eru. Nelly r..ieszczęśliwv. że wkrótce oo ślubie 
kraczna malajka, śpiewa jąca smętne dował się niemal bez żadnych środków nie powiedz1:ała mu an słowa. Tego orzekonał s i ę. iż zrob ł wielki błąd. 
pieśni swego rodzinnego kraJU i wresz- do żvcia. , . dnia j'eszcre wyjechała z Paryża w da- Ohecn .e właśn~e pragn;e rozw · e~ć się 
cie wszy~t~o co ją otaczdn. I N-elly · pokochała go z p:erwszego leki ~~'i.at. . . . i żoną. Mówiac to chdat objąć Nelly. 

Nelly JUZ dawno przestała myśleć · o wejr wnia. " 0 takim właśnie mężczyź~ P1emę_dzy -· początirnwo 1e1 n:~ bra- której k!lkakrotni·e dawał do zrozum;e. 
swej przyszłości , przestała wogóle po- n1e marzvla od najml.odszy'ch lat. · kowało. Sorzedała majątek Z'lemski. r„ia, że ją w dalstym ciągu bardzo ko· 
ważnie myśleć . Gdy chw1:am1 wpadała I Paweł wkrótce również od wzajem· którv· iei pozostaJ oo meżu. 1.:ha. 
w melancholję, ratował ją coctail. i nił jej się uczuciem. Wszvscy ich zna- Ncllv nie um':ata się iednak liczyć Nelly odepchneła Q;O cd s eb!e. 

· Tym razem równi eż była lekko pod- ' jorńi przypuszczali'. że oni w naiszyb- z wvdall!<ami Gdv ooczęła żyć na sze- - Jutro ci o<lnowiem - szermeła. 
chmielona i prawdopodobnie dlatego szvm czas 'e się pobiorą. ale to jednak rnka skale dość szybko wszystko stra· tłumiąc łzv. które jej 3 ię cisnelv do 
było jej tak wesoło. , nie nastaoiło. ciła oczu. - Terat muszę już jechać do 

I gdy tańclyła . z jakimś niesvmpa• I Nellv uważała... że Paweł nie µowi- St::cz.yła się wówczas na manowce. , domu. 
tycznym, łvsawvm blondvnem, nagle n·ien sie . ożenić. gdyż to zaszkodzi jego · Stal<l słę kokotą . iedną z tych które I Pr.wet odprowadził j;_ do hotelu. Na­
ujrzała tego, o którym od tylu lat sta- karierze artvstvcznej. 1< O"i.:hała go tak · gra~mia w kasv-1ch grv i wvtwornych zaiutrz rano wvsłata doń obszerny rst, 
raał się nie myśleć. I graco. że wolała poświęc:~ ~ie dla nie- m!ejs'cowościach kąp'clowvch. w którym p:sała o swem zmarnowanerr 

Paweł! go. Paweł w tych czarnch bvł bardlo O P,::iwle od czasu do czasu otrzv-1 życiu. 
Poznał ją natychmiast i ukłonH się. ni,ęśmiały i nie . umiał sobie · torować . mvwa ~a informacje. Mńwiono jej ie l - N:e wrócę jui do c'ebie - ko. 

Przecież od czas!!. jak się rozstali. mi- dro~i. zroh:~ karjerę. Nle spotkała go Jedna1k , rnun·kowała mu. - Dawniei tyś nil 
n~ło praw'e dziesi ęć lat, a on się wcale Nelly musiała więc sama walczyć o ani razu. . I bvł wart mojej miłe ,ci. E teraz ja nic 
nie zmCi en ł. Był w dalszym ..:1ągu bar- jego ' sławę. Odwiedzała rozmaitvch Gdv wiec teraz ujrzała go na dan- 1 festem warta cieh:e. 
dio przvstojnv i młody. A ona przez krytvków, zamaż .vch mecenasów cing-u. w pierwszej chwili ogarnęło ją I Tego dnia ieszc·rn wv;ec·hałCl d( 
ten czas mocno się zestarzała . sztuki. ' krażvła no redakcjach pism i · w wielkie W7ntszenie. Ooanr.wała s:e ied- Londynu z jak;mś ~rubym b::in k' e~em. 

Poznali się w kilka lat po zawarc!u ten spo~ób dopięła swego. nak szybko i gdy Paweł podsLedl do T''.um. D. 
prenumerata: z kosztami przes vlki pocztowej zl. 3 if. 50 m1esiecznie 

- -·- ---·--
oł"lłó ~z'e ..._,·a• W 1ck~cie :'il~ gr za wiersz n:i imwtrnwv Ina s tront :.> ~ StPall}· l: 

;.,, i::tl Jl • nckrnln!!:i 40 !!:T z:i wier sz r111hm Brnhne: za ~ Iowo i5 !?rns::r 
n;:ijmniPisze l' 1.50. Po~zukh\ anie oracv: za <I owo 111 !!:rnsn n a 11nniei~1e zl I ?fi 
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